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EE e ZZO E O E TOY > SM R E D ZZOZ E. 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administra Głosu Narodu”, ul. św. Tomasza L 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 halerz 
sa każdy następny raz IE! a elr zag, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierwszy raz, każdy następny 15 bal Nadesłane po 8 hal za dy raz. — Nekrologi 
z td. BO hal, Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t.p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 cgzemlarzy dla zamiejscowych, a t kor. od 

100 egzemplarzy dła miejscowvch prenumeratorów. 


| i 
©OOOOQGOG0G©60000599096960 basador ukraińców, ks. Hanyckij wchodził w łożyć, przyjęto te usiłowania w mieście z ogól- 
stosunki z Ostmarkvereinem nie jako jed- | nym uznaniem. Rada miejska założyła miejsk! 
Właściwości tutek „FRAMOS*% są następujące: |nostka prywatna ale jako delegat „Narodnego skład węgla, węgiel rozwożono po mieście licz- 
palą się lekko i równo, niewydzielając wiele dymu. | Komitetu“, naczelnej instancyi ukraińsko-naro- | nymi wozami. sprzedając przeciętnie 50 kg po 
«est on bardzo łagodny, nie pobudza do kaszlu|dowej. Cele spisku ukraińsko-narodowego były|84 h. Ustalono również zasadę, iż węgiel ma 
f nie w;,susza jamy ustaej, ina co zwracamy Szcze polityczne, chodziło obu sojusznikom o u- | być tylko uboższej ludności sprzedawany ił to 


gólniejszą «w:gę palaczy popisrosów, również |trzymanie w Galicyt stałej walki połsko-ruskiej |nie więcej jak 1—2 cctnarów cłowvch dziennie. 
wolny jest od nikotyny, wskutek WATY SALVE-|i o podkopanie wpływów polskich, o zniszcze- | Niedługo jednak trzeba było czekać, ażeby się 
OL, umieszczony w ustnikach. nie właścicieli polskich w Galicyi wschodniej jtej zasadzie sprzeniewierzono. gdyż w nasięp- 


sabryk.- tnt: bul przez pozbawienie ich robotników, o zrewolu- nych latach zaczęto co parę mięsięcy ceny Wę- 
ui «54 “BEZ, ` E s > Eazy cyonizowanie wreszcie robotników. sezonowych |gla podnosić i sprzedawać węgiel nie ubogim, 
t w AROWI ruskich przeciw Polakom. i lecz zamożnym a nawetspek:ulantom, handlarzom 


Następstwa rewełacyj p. Krysiaka muszą sięjw większych partyach. Dzisiaj sprzedaje się już 
FE 2 20 O2G00GQ jah w stosunkach naszych z Rusinami, |ten węgiel po 1 K 6 h za 1 cetnar cłowy. 
Musimy traktować Rusinów jako zdrajców 


| Gmina kupuje ten węgiel w Sierszy po 52 h 
(kraju, bo z jednej strony układają się z nami za cetnar cłowy. Czyż koszty administracyi są 
o ugodę a z drugiej strony spiskują z hakaly- | takie olbrzymie, że trzeba ten węgie) sprzedawać 

7 stami, a a> zniszczyć i kraj p i pd przeszło 100 pre. drożej? Y 
i i a stanie walki. Jest obecnie niemożliwem, by; Urzędnik Magistratu kierujący tą sprzedażą u- 
rękawiczki, pończochy, grze- posłowie polscy układali się ze zdraj-| wolniony jest od wszelkich innych czynności 


byki Szpilxi > „ cami. Podobnie jak moskalofile ruscy nie|w Magistracie. Dostaje wysoką remuneracyę 
yki, p Ixi do włosów, per wchodzą w rachubę w naszych koimbinacyach jnp. za rok 1912 otrzymał 1600 K obok Srej 


fumy, mydła, pudry politycznych, jako sojusznicy urzędowej Rosyi, — |rangi i 30 K dodatku miesięcznego. Chyba nie 
taksamo Rusinów musimy odtąd traktować. | dlatego że za to. ahy wegiel sprzedawać coraz 

poleca w wielkim wyborze „Nie wyobrażam sobie posła polskiego, mówił! drożej! 
i niskich cenach ` p. Stroński, — któryby teraz mógł układać się | Jeżeli tak dalej pójdzie, ceny miejskiego wę- 


zukraińcami, podawaćim rękę, przyjmować ich |gla gotowe dosięgnąć w przyszłym roku cer 


Ç SZCZUF Ag ndje ga słowa z dobrą wiarą, robić z nimi „ugodę“. targowych obecnych. a handiarze żydowsc\ 
U - wi toy WA Będziemy traktować tylko z rządem. będą mi li powód do da!szej podwyżki. Wpiyw 


: l ; Niech rząd załatwia sprawy z Rusinami, my żydowskich handlarzy na ceny węgla wzmągu 
FErzków. Grodzka 2 musimy zerwać z nimi Osei słę: Równocześnie Kalej ilość miejskich wozów 
Dalszą konsekwencyą musi być rewizya pro-|z węglem i jest już znikomą w porównaniu do 
jektu reformy wyborczej. Musimy zabcz- lat poprzednich. Handlarze zacierają ręce z rg- 
o a gd spule FRA. zmiany, i krajo-. dości, że instytucye miejskiego skład:: węgla 
MŁ wego bez głosów ruskich, ad wiemy, że wypaczyli. 
Strajk O M SERATO, Rusini nie colną się przed żadnem łajdaciwem, Nie końteć na tem! Oto przed trzeiuu dnialaj 
d k dru arski trwa jeszcze ciągle i wskutek |by nas w kraju osłabić, musimy uniezależnić gmina wyznaniowa izraelicka ogiosiia plakata- 
cda „Głos Narodu" wychodzi zawsze w rozmia- losy autonomii krajowej od nich. mi, że uboga ludność żydowska może ołrzymać 
cach bardzo uszczupłonych. Tylko pierwsza ko-| Po referacie, owacyjnie oklaskiwanym, prze-! węgiel jaworznicki z odniesieniem do domu 
(UmMna, odcinek „potwieściowy i inseraty pocho- |mawiali pp. inż. Żeleński, Straszewski, Grabow- 59 ka po 1 K 4 h,zaśwęgieł magistracki 
dzą od Redakcyi „Głosu Narodu', reszia dzien- ski, Tabaczyński, Krysiak i Wielowieyski. Gra 50 kg po 90 h. Podano na plakatach 
a jest wydawnictwem czterech krakowskich bowski rzucił myśl, by dlaomówienia rewelacyj sklat y, które potej cenie węgiel wy- 
Sz eraiiów, na co zwracamy uwagę naszych p. Rrysiaka zwołać Koło polskie. Prof. Stra- dać wuszą, gdyż zostają pod nadzo- 
zanownych Prenumeralorów. szewski zapowiedział akcyę obrony narodowej remgmisy. Z lego się okazuje, że ubodzy żydzi 
| Slin len potrwa niedługo, gdyż nawel gdyby przez Straż Polską. P. Wielowieyski nawoływał mogą nabywać węgiel inagistracki po SU h, za 
:łrajk przeciągnął się dłużej, będziciay imieli nie-,do obrony ziemi i pracy polskiej na Wsceodzie wióry ludność chrześcijańska płaci 1 K 6 h. 
bawem możność wydawania „»Głosu Narodu“ kraju. Qwacyjnie przyjęto wreszcie gorące sło- Ludność żydowska może nawet nabyć wę- 
w dawnych rozmiarach. Prosimy zalem o ry-iwa red. Krysiaša, który wyraził radość, że o- ziel jaworznicki taniej, aniżeli ludność chrześci- 
chłe nadsylanie prenumeraty, gdyż iylko przy wemi rewelacyaini oddał Polasom galicyjskitni jujska węgiel gorszy miejski. —- 


energicznem boparciu naszych (Gzylelników i usługę. jak to gmina wytłomaczy ? 

Przyiaciół będziemy mogli terror, socyalistyczny,  Zevrarie trwało 2 i pół godziny wśród ogól-: (Czyż w aropikach Krakowa ma być zapisane, 
przełamać. inego załnieresćw ania. Na sali zauważyliśmy: że za czasów Dra Leo zniesiono nawet równo- 
O s ta HA IWiĘdZY junymi: ksjęcia Pawła Sapichnę, radcę uprawnienie wyznań -- zamieniając je na u- 


zwy „dworu: Wicherkiewicza, radcę dvora N. Cybui-: przywiiejowanie żydów?! Apelujemy do rad- 
Prof. Stroński o rewelacyach skiego, hr. Zołtowskiego i kitkunasiu innych | ców miejskici, którym dobro ogółu, leży na 
p Krysiaka | prolesoró w i doczniów Wszechnicy. |sercu żeby w tej sprawie zrobili, co do nich 

e . t należy |! 


| 
O stosunkach Rusinów z Prusakami| w związe t HM 
t. A A ” p gar ata 1 z RETE Ea: Ea 8 -F 
ku zohecną syluacyą polityczn: i Awi M gist: $ I e ależ i : ' i 
Sezora: ą ad fi Rz sk kraju mówił ad: dą W ysć 92 Juve taBiCJ Prowokacyjny odczyt. Ogłoszono w Krakowie odczy 
czoraj poseł Stroński w Krakowskim Klu z bardzo poważnych strony otrzymujemy niejasiega Sonawa znanego ogitatora litwackiego, który mia 
bie Narodowym. Temat odzzytu wywołał w nvodozniece nwayj: Pamiotnym jest w aziejsch mówić przeyiwso bojkoiowi w Królestwie. Wiadomość, że od- 
L ouromne zainteresowanie, dowód w tem, Krakowa rok 1807 kiedy wszutex wyzyską ży | Wt len mit się odbyć w w ja ky) pb żę 
Sala Towestechniczneso? byla przenełni ; r o okeran yvzły_ 7 mieście ogólne wzburzenie. Prezydyum missta zakazała 
| To 3 4 ses pk pr PepeROSSEKE (dopnszczanych do coraz większych wpły- „ w obec tego odczytu, który mógł A groźne demonstracye. 
a ny pu licznością, k ra hucznyini okla-| wów za prezydentury Dra Lea) ceny węglłaj Jak się dowiadujemy, dzierżawcy Starego Teatru padli ofiarą 
skami objawiała swą solidarność z wywodami podskoczyły za 1 cetnar cłowy do 440 K a|podstępu, głyż salę wynajęto od nich na zupełnie inny od” 
mowców. rnawet 3 K częt, niżeli ten, który był ogłoszony. 

Prof. Stroński omówił obszernie dokumenty! Kiedy pod wpływem wwzbnrzoncj opinii pub- l 
t tajnego archiwum hakatystów, opublikowane licznej zaczęła linda miejska pocznwać się doj Koniec części redakcyjnej „Głosu Narodu“ na 
przez red. Krysiaka. Stwierdził, że główny am- obowiązku, żeby tej drożyżnie węgła tanie po-'stronie 0. 
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RI. 5 mT y: A Tygodnik Fathego. Widoki z gór pirenejskich z 
43 tów EE natury. Zaślubiny na latawcu (komiczne), 
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Państwo da funduszów Ppa- sklad f podział Wydziała krajowego PE 4 


EWY EL 

Wiedeń. „Wicnes Zig. ojłasza ustawę z d. 23. sty 
zania 1914 w sprawie nowego uregulowania przeka- 
zywań środków państwowych do funduszów krajo- 


wych królestw i krajów rejrczentowanych w Ralzie 


BOW 28 yemi wrw. 


są wedle projektu Tobołki. Projektowane jest u- 


tworzenie czwartej kuryi, ale rząd nie sformował je-. 


szcze szczegółowych wniosków. Przcdłożona przez 
rząd nowela do regułaminu obrad w parlamencie słu- 
żyć ma głównie przyspieszeniu i ułatwieniu ugody 


.cztskiej, W tym celu brana będzie osobna komisya, 


ziożona wyłącznie z posłów z Czech. Dia traktowa- 


paratwa Oraz w sprawie zniżenia wymiaru podat- nia jej sprawozdań i wniosków wydane będą osgo- 


kry cealnych. 


Tegi 
syiuacya polityczna, 
Wiedeń, 24. stycznia. 

W obradach parlamentu, który wczoraj na 10- 
sodzinnem posie'lzeniu wyczerpał ułożony przez 
konwent seniorów porządek dzienny, nastąpi ki'ko- 
dniowa przerwa. We wtorek odbedzie się posiedze- 
nie komisyi budżetowej, O ile okaże się możliwe 
załatwienie parlamentarne prowizoryum budżetowe- 
80, to znaczy, o ile czescy agraryusze odstąpią od | 
obstrukeyi, to jest nadzieja, że komisya zdoła się 
uporać za dwa dni ze swojemi pracami tak, że nastę- 
pne posiedzenie plenarne odbyłoby się we czwartek. 
Jeżeliby zaś okazało się, że załatwienie parlamentar- 
ae budżetu jest niemożliwe, to nastąpiłoby odrocze- 
nie Izby, poczem najbliższe posiedzenie odbyłoby się 
dopiero około 12. marca, 

W związku z akcyą, mającą na celu nakłonienie 
obstrukcyonistów czeskich do zaniechania obstruk- 
cyi i w związku z naradami, jakie w tej mierze od- 
bywały się między przywódcami parlamentarnymi, 
pojawiły się wczoraj w kułoarach liczne pogłoski o 
projektach sanacyi stosunków parlamentarnych, o 
planach koalicyjnych i t. d. 

Niektóre dzienniki notują te pogłoski, ałe czy- 

nią to z wielką rezerwą. Przyznają, że pogłoskom 
nie brak pewnej realnej podstawy, lecz sądzą, że 
wszelkie kombinacye są jeszcze przedwczesne. Tak 
n. p. „N. Wiener Journal“ twierdzi, że faktem jest 
tylko, iż idzie obecnie o pewne koncesye dla obstruk 
gyonistów i że stronnictwa większości same powzię- 
ły myśl, aby zamiast półrocznego prowizoryum bu- 
dżetowego, uchwalono krótsze, przed którego upły- 
wem możnaby uzyskać wyjaśnienie kwestyi ugodo- 
wej niemiecko-czeskiej. Natomiast stronnietwa sa- 
me uważają za wykluczone, aby wśród obecnych 
stosunków można było stworzyć rząd. 
- Dość szczegółowo zajmuje się temi pogłoskami 
„N. Fr. Presse“ i donosi, że na naradzie przywódców 
stronnictw, zwołanej przez prezesa niemieckiego 
Związku narodowego dr. Grossa, żywo zajmowano się 
kwestyą programu prac na dłuższą metę. Skoro się 
tak stawia kwestyę, pisze,,N Fr. Presse," zwłaszcza 
bez udzialu rządu w naradzie, to w myśl utartych w 
parlamencie zwyczajów mówi się właściwie o koali- 
cyi, a w dalszym ciągu o parlamentaryza- 
eyi gabinetu. 

Narady pozostały bez rezultatu i mają być we 


wtorek kontynuowane. W kuloarach obiegają rozma- | 


ite wersye. Zdanie, jakoby hr. Stuergh ewentualnie 
chciał się zgodzić na przeprowadzenie p a r la m e n- 
taryzacyi swego gabinetu, pozostało o- 
dosobnione. Inni podnosili myśl utworzenia gabi- 
netu przejściowego, który składałby się 
przeważnie z kierowników administracyi, i miałby 
być po pewnym czasie zluzowany przez gabinet par- 
lamentarny. Wreszcie trzecia wersya opiewała, że 
przeważa zdanie, iż nie należy czynić trudności gabi- 
netowi Stuergha, lecz dopiero po delegacyach, przy 
okazyi przedłożeń wojskowych, forsować plan utwo- 
rzenia gabinetu parlamentarnego. 

Ze strony polskiej wydano po wczorajszem po- 
siedzenia komisyi parlamentarnej znany komunikat 
(zob. niżej, Prz. red.), stwierdzający, że komentarze 
w politycznem znaczeniu narady przywódców klu- 
bów, są, o ile dotyczą Koła Polskiego, bezpodstawne. 

Uwaga kół parlamentarnych skupia się około 
podjętych wczoraj na nowo rokowań ugodowych 
niemiecko-czeskich. Wczoraj hr. Stuergkh w konfe- 
rencyach przedwstępnych przedłożył niemieckim i 
czeskim mężom zaufania wypracowany przez rząd 
materyał ugodowy, a mianowicie: projekt ustawy, 
która dla narad nad ustawą językową dla władz pań- 


stwowych stwarza specyalne postanowienia regula- : 


minu obrad obu Izb, projekt ustawy językowej dla 
władz państwowych w Czechach, główne wytyczne 
dła reformy sejmowego prawa wyborczego w Cze- 
chach. Prócz tego przedłożono statystyczny matery- 
ał, dotyczący odgraniczenia powiatów, ordynacyt 
wyborczej i kwestyi języków we władzach państwo- 
wych. Projekt nowej ordynacyi krajowej i usta- 
wy językowej dla władz autononiicznych przedłożony 
zostanie później. 

Dziś hr. Stuergkh odbędzie przedwstępne konfe- 
rencye z przedstawicielami obu grup szlachty czes- 
kiej. Tak niemieccy, jak i czesey mężowie zaufania 
na razie nie wydają jeszcze opinii o materyale ugo- 


dowym, przedłożonym przez rząd. Na ogół jednak. 


projekt rządowy nie przynosi pono żadnych niespo- 
dzianek. Reforma ordynacyi krajowej opiera się na 


znanych uchwałach komisyj narodowo-politycznej, 


Wydziału krajowego wobec Rusinów, 


bne rozporządzenia. 

Hr. Stuergkh oświadczył wczoraj czeskim za- 
stępcom, iż niema nie przeciw temu, aby w dal- 
szym ciągu, przynajmniej częściowo, konferencye 
przeniesiono do Pragi, również godzi się na udział 
socyalistów w rokowaniach. 


Z Rady państwa. 


Ushwalea e psarmatyki dla nenczycieli. 


Wiedeń. Izba posłów uchwaliła wczoraj pragma- 


tykę służbową dla nauczycieli w II. i III. czytaniu, 
według brzmienia, proponowanego przez komisyę, 


z nieznacznemi tylko zmianami. 


Fandusz na hodowię bydła. 


Wiedeń. Po przyjęciu pragmatyki służbowej ' 
dia nauczycieli i przyjęciu sprawozdania komisyi 
przemysłowej w sprawie wykładów o prawie prze- 
mysłowem na uniwersytetach, przystąpiła wczoraj 
Izba posłów do sprawozdania komisyi rolniczej o u- 
życiu funduszów dla popierania hodowli bydła i zu- 
żytkowania bydła w latach 1910 i 11. 


W ciągu dyskusyi pos. Onyszkiewicz żądał po- 


pierania hodowli bydła w Gałicyi wschodniej i żalił : 
się na upośledzenie Rusinów w Galicyi, wskutek nie- | Yentualnym wykroczeniom. 
sprawiedliwego rozdziału subwencyj z 
państwowych. 


funduszów 
Dalej krytykował postępowanie to- 
warzystw rolniczych galicyjskich i galicyjskiego 
Mowca pod- 
niósł sprawę utworzenia Rady kulturu krajowej 
w Galicyi, oświadczając, że Rusini na taką Rad 
mogliby się zgodzić tylko pod tym warunkiem, gdy- 
by ona składała się z dwóch narodowo równoupra- 
wnionych sekcyj. Wierzy w dobrą wolę minister- 
stwa rolnictwa, które jednakże zbyt ulega wpływom 
politycznym. Jako jedyny środek położenia kresu 
niekorzystnym dla rolnictwa ruskiego stosunkom, u- 
ważają Rusini bezpośredni swój udział w funduszu 
państwowym dla zużytkowania bydła. 

Pos. Stapiński przemawiał naprzód po polsku, 
przyczem wystąpił za utworzeniem wspólnej Rady 
kultury krajowej, poczem, przemawiając po niemiec- 
ku zauważył, że jego stronnictwo od łat stara się za- 
prowadzić w Galicyi porządek w organizacyi rolni- 
czej. Teraz istnieje 5 rozmaitych niezawisłych od sie- 
bie rolniczych organizacyj, choć stronnictwo mowcy 
od łat dąży do skoncentrowania, Wprawdzie rząd 
w r. 1910. wniósł przedłożenie w sprawie utworze- 
nia w Galicyi Rady kultury krajowej, ustawa ta je- 
dnak nie mogła przyjść do skutku, ponieważ kon- 
serwatyści w Galicyi wschodniej i narodowi demo- 
kraci sprzeciwiają się temu. Stowarzyszenia rolni- 
nicze w Galicyi są właściwie narzędziem politycz- 
nem. Włościaństwo polskie nie zdołało jeszcze, przy- 
najmniej w towarzystwach rolniczych, osiągnąć na- 
leżńego mu wpływu. Stosunki w krakowskiem to- 
warzystwie rolniczem nie są jeszcze tak jaskrawe, 
jak w towarzystwie rolniczem lwowskiem. Mowca 
domagał się od rządu nie jakichś datków z łaski dla 
Galicyi, lecz pragnie, aby należycie uwzględniono 
zaniedbane rolnictwo kraju, który spełnia zawsze 
swoje obowiązki wobec państwa. 

Wiedeń. W ciągu dalszej dyskusyi przedstawi- 
ciel rządu szef sekcyi dr. Ertl w odpowiedzi na 
skargi ruskie zapewnia, że ministerstwo rolnictwa 
postępuje zupełnie objektywnie i traktuje kwestyę 
popierania hodowli bydła, jako kwestyę leżącą w 
interesie krajów i zaopatrywania w mięso całej lu- 


| dności. Na wywody Stapińskiego odpowiada, że młe- ; 1 
'czarnie galicyjskie otrzymają poparcie z funduszów zamiary rządu i wręczył im prz 


państwowych. 

Po zamknięciu dyskusyi mowca generalny pro 
Haller ubolewa przedewszystkiem nad tem, że 
poseł Dawid nazwał subwencye, udzielane rolni- 


jetwu, funduszem korupcyjnym. 


Oświadcza, że Wydział krajowy, przydzielając 
subwoncye postępuje zupełnie objektywnie, nie po- 
wodując się względami partyjnemi. 

Po faktycznych sprostowaniach, sprawozda- 
nie komisyi przyjęto do wiadomości. Przyjęto też 
rczolucyc komisyi, a rezołucye, postawione w Izbie, 
przydzielono komisyi rolniczej. 

Następnie w drugiem i trzeciem czytaniu przy- 
jęto ustawę w sprawie ponownego przedłużenia wa- 
żności ustawy o wykonywaniu sądownictwa konsu- 
larnego. Na tem porządek dzienny wyczerpano. 

Sam bójstwa w armil. 

Minister obrony krajowej Georgi odpowie- 
dział na interpełacyę dra Liebermanna w sprawie sa- 
mobójstw w armii. Zapewnia, że zarząd armii poświę- 
ca tej sprawie baczną uwagę. Jeżeli powód samo- 
bójstw nie zostaje w związku ze służbą wojskową, to 
oczywiście zarząd armii jest bezsilnym. Co się tyczy 
samobójstw, wywołanych niechęcią do służby woj- 


> NY. TY. 

Bkowej, to minister stwierdza, że przeciętnię 

takich samobójstw zdarza się w pierwszym roku służe 
by i tłomaczy się niedostatecznem rozwinięciem mło- 
dych ludzi, nieprzywykłych do dyscypliny wojsko= 
wej. Ale przyczyną ich jest także propagandą 
antim ilitarma w ostatnich czasach intensyw= 
nie szerzona. Znęcanie się nad żołnierzami, które ine 
terpelant podaje jako powód samobójstw, jest os% 
tro karane. W r. 1912 ukarano 237 osób wojsko- 
wych za złe traktowanie podwładnych, co przy ogóle 
nym stanie pokojowym 348.000 z pewnością nie siae 
nowi wysokiego procentu. Co się tyczy specyalnie 
samobójstw w korpusie X-tym, to liczba ich od 1904 
do r. 1912 waha się od 16 do 23 rocznie, w co się wli- 
cza już także wypadki samobójstw usiłowanych, oraz 
obronę krajową. Stan tego korpusu ząś w owym ro 
ku wynosił 23.000 ludzi. W r. 1913 wydarzyły BIĘ COs 
prawda 44 wypadki, ale nie było trzech wypadków 
co tydzień, jak to twierdzi interpelacya, 


Pos. Trylowski przeciw roewolacyom Ery- 
siaka. 

W zapytaniu do prezydenta dr. Trylowski wys 
wodzi, że w ostat. czasie, sprawa samą przez się nie- 
winna, przez szowinistów wszechpolskich została w 
niebywały sposób rozmazaną, mianowicie sprawą 
stosunku polityków ukraińskich do pewnego towa» 
rzystwa niemieckiego. Naconką wszech- 
polska przeciw Ukraińcom obejmuje coraz szere 
|sze kręgi i grozi wybuchem niepokojów w całej Ga- 
licyi wschodniej. Mowca zapytuje prezydenta, czy 
jest gotów zwrócić uwagę ministra spraw wewnętrz- 
nych, by odpowiedniemi zarządzeniami zapobiegł 


, „Prezydent odpowiedział, że pytanie to poda do 
| wiadomości ministra spraw wewnętrznych. 

Termin następnego posiedzenia podany będzie 
pisemnie do wiadomości. 

Wiedeń. Jak donosi „Reic hsratkorrespondenz:, 
iprezydyum Izby poselskiej zamierza, na wypadek 
Igdyby obrady nad prowizoryum budżetowem w kos 
|misyi we wtorek hb we środę zostały ukończone, 
zwołać następne posiedzenie Izby na czwartek 23 b, 
jn. Na porządku dziennym drugie czytanie prowiaQe 
ryum budżetowego. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyt 
'parlamentarnej Koła polskiego ogłoszono następw 
ijący komunikat: 

Komisya parlamentarna kostatuje, iż pojawiająe 
ce się w prasie komentarze o znaczeniu politycznem 
konfcrencyi prezydyów niektórych stronnictw Ize 
by posłów z d. 22 b. m., © ile chodzi o Koło polskie, 
nie odpowiadają rzeczywistości. 

kunsini przecw bcls om Ioselnyra 

Wiedeń. Posłowie ruscy Eugeniusz Lewicki tł 
Sienzalewicz zjawili się u prezydenta Izby Dr. Syk 
vestra i zawiadomili go, że na podstawie uchwały 
klubu sprzeciwiają się odesłaniu ustawy o kolejach 
lokalnych bez pierwszego czytania do komisyi, po- 
nieważ Galicya wschodnia jest w tem przedłożeniu 
upośledzoną na korzyść Galicyi zachodniej. Prezy. 
dent Sylvester przyjął to do wiadomości. > 


Rorowenia czeskc-n.em.eckie, 

Wiedeń. Wczoraj przed poł. zostały znowu po» 
djęte rokowania w sprawie ugody  czesko-niemiea 
O godz. przybyli do prezydenta gabinetu hr 
Stuergkha zastępcy czeskich stronnictw, a to z kluby 
młodoczeskiego pos. Kramarz, Forst, Kerner i Ra- 
sin, z agraryuszów, Zdarsky, Viborsky, Bukwaj 4 
Pazderka, z narodowych socyalistów Sviha, Hueb 
schman i Vojia. 

O godz. 5. popoł. przybędą do premiera zastęg= 
cy niemieccy. 

Wiedeń. Na konferencyach ugodowych _ ale» 
miecko czeskich hr. Stuergkh objaśniał uczestnikom 
ygotowane elabora» 
zapowiadając jeszeze konieczne uzus 
pełnienia i dodając, że zastrzega sobie zaproszenie 
przy rozpoczęciu obrad merytorycznych ministra 
| Heinolda i namiestnika Thuna. Członkowie konfes 
rencyi oświadczyli, że po zbadaniu elaboratu rządo- 
wego, podadzą swoje stanowisko do wiadomości pres 
zydenta ministrów na następnej konferencyt 


'"Trećnośc: w szrawie ukezple= 
czenia SnOłocZznOĘO. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komłsyi 
dla ubezpieczenia społecznego pos. Buzek zawiado- 
mił, że pos. Viskovsky imieniem swego klubu złożył 
następujące oświadczenie: a s 3 

„Klub czeskich agraryuszów zasadniczo oświądy 
cza się przeciw odrębnemu stanowisku Galicył | moe 
że przeto do tego wyodrębnienia dopuścić tylko w 
tym wypadku, jeżeli ustanowiony będzie termin 
pięcioletni". 7 

Pos. Kratochwil oświadcza, że czeskie stronnt 
ctwo zasadnico może się zgodzić na wyodrębnicnić 
Galicyi i Bukowiny i ostateczną zgodę czyni za 
isla od równoczesnego uregulowania dwóch kwer 


ty rządowe, 


tyl: kwesty) urzędniczej również 1 językowej na po- 
ln ubezpieczenia społecznego, w duchu wniosku, 
przedłożonego przez Czechów. Mowca oświadcza 
się za tem, aby rękodzielnicy, bez wzgiędu na grani- 
ce ich dochodów, wicągnięci zostali do ubezpiecze- 


Pos. Licht oświadcza, że jest upoważniony przez 
wszystkich członków niemieckiego Związku narodo- 
wego w komisyi do oświadczenia, że po długich na- 
eadach w łonie Związku gotowi są solidarnie głoso- 
wać za natycimiastowem przyznaniem Galicyi i 
Bukowinie odrętnego stanowiska w sprawie ubez- 
pieczenia spoieczuczo. Mowca wyraża ubolewanie 
Z powodu tego nagłego oświadczenia Czechów. Za- 
<edwie usunięto trudności ze strony Koła polskiego 
i sądzono, że można przystąpi: do załatwienia usta- 
wy, gdy teraz Czesi wystąpili ze swojem oświadcze-, 
niem i to właśnie w chwili, gdy odbywają się roko- 
wania ezesko-niemieckie, Mowca zwraca uwagę po- 
słów czeskich na wiełką odpowiedzialność, jaką 
ściągają na siebie przez przewlekanie załatwienia u- 
etawy. 

Pos. Burziva! wyraża zdziwienie z powodu ner- 
wowości komisyi, wywołanej stanowiskiem  przed- 
stweńcieli czeskich, którzy nie cheą zgodzić się na 
odrębne stanowisko Galicyi. Sprawy organizacyj- 
ne, jakoteż kwestya urzędnicza i językowa, jest je- 
dnak okolicznością bardzo ważną i dlatego mowca 
oświadcza, że Czesi są przeciwni dalszym obradom 
nad postanowieniami co do odrębnego stanowiska į 
Galicyi, zanim rząd nie złoży oświadczenia w kwe- 
styach urzędniezej i iczykowej. 

Na tem posiedzenie zamknięto. i 


Sprzwa Scverm8 W par- 
amenscio niemieckim, 


Berlin. (WAT.) W parlamencie niemicekim był 
wczoraj znowu „wielki dzień.“ Jeszcze przed rozpo- 
częciem posiedzenia wszystkie ławy poselskie i miejs- 
Ga dla publiczności były przepełnione. Na ławach 
rządowych zasiadł kanclerz Bethmann, sekretarze, 
stanu, radcy dworu i t.d. Oczekiwano z wielkiem na- 
pięciem rozpraw o „aferze Saverne.“ 

Pierwszą interpelacyę w tej sprawie wniósł, i- 
mieniem klubu socyalistycznego poseł Franck, jeden 
z najświetniejszych mowców parlamentu niemiec- 
kiego. Krytykował on ostro wyroki w tej sprawie 
zapadłe i oświadczył, że były one, jak uderzenia kol- 
bą dia kanclerza. Żądał następnie zniesienia sądów 
wojskowych, wobec działania których ustaje właś- 
ciwie w Niemczech wszelka iurisprudencya. Głośne- 
go prezydenta policyi Jagowa nazwał człowiekiem, 
który jest niby do wszystkiego, a właściwie do nicze- 

Następnie omawiał krytycznie słynne telegramy 

ieckiego następcy tronu i jego równie głośny 
list pożegnalny do puiku i zapytywał, co będzie póź 
niej, gdy ten wojowniczy młodzieniec zostanie cesa- 
rzem? (Straszna wrzawa na ławach konserwatystów. 
Pod adresem jednego z nich, który szczególnie głoś- 
mo oponował, zawołał Franck: „Cicio, ty centralo 
spirytusowa!') Wreszcie omówił Franck niedopusz- 
czalne stanowiako pruskiej Izby panów wobec par- 
tamentu. 

Po jego mowie powstaje kanclerz Bethmann 
Hollweg, widocznie wzburzony i protestuje prze- 
giwko wywodom socyalisty, Odpowiedź jednak kanc- 


łerza wypadła blado. 
dnia prof, Liszt. Poddaje on 


Drugą interpelacy 
wainomyślnych, uzasa 
oraz reskrypt królewski z r. 1820. i stwierdza, że 
grs sprawę Saverne rok jubileuszowy 1913 smut- 

się dla Niemiec zakończył. 

Kanclerz i temu mowcy odpowiadał w sposób 
nie jasny. Odniesiono wrażenie, że kanclerz nie znaj- 
dował słów i gubił wątek mowy. Dopiero na koń- 
eu, w filipice przeciwko socyalistom, obiawił pewien 
rozmach. 

Besiin. W dalszej dyskusyi Feren bach (cen- 
trum) oświadczył, że jego stronnictwo pragnie Alza- 
aşi szczęsiiwej, lecz wiernej Niemcom. Basser- 
mann (nar. lib.) wita Bysi:patycznie wywody kan- 
clerzą, Konserwatysta Westharp stwierdza, że 
fakty poiwierdziły słuszność zapatrywań konserwa- 
tystów na zajście w Saverne. N e u man n (post. par- 
tya ludowa) ubolewa. że lud nie otrzymał należytej 
Batysiakcyi. Socyalista Ledebour oświadozyi, że 
socyaliści jawnie przyznają się do programu, wypo- 
wiadając walkę panowaniu szabli, i mają nadzieję, 
że wyjdą z tej walki zwycięsko. 

Zastępca kanclerza sekretarz Delbrneck 
protes uje przeciw sposobowi przemawiania o oso- 
bie następcy tronu. Po odpowiedzi Ledebura zakoń- 


hę do dnia następnego. 


Zamąci: (?) na nzstąncą tronu. 
| Bern. (WAT.) Wczoraj o godz. 3 po poł. wy- 
tonano tu zamach na następcę tronu niemieckiego. 
ady książę wracał do zamku ulicą „Pod lipami", ja- 


LANKA 


kiś ozłowiek rzuci się na niego, sdołano go jednak 
wczas pochwycić £ ubezwładnić. Zdaje f'g, że jest 
to obłąkany. Bliższych szczegółów policya nie chcia- 
ła udzielić. 

Berlin. Wczoraj przytrzymano i odstawiono do 
domu obłąkanych człowieka, który biegł za samo- 
chodem następcy tronu. Jest nim umysłowo chory 
krawiec, nazwiskiem Leopold Salomon. 


Wypadki w Albanii 


Telegramy. 
Dymisga Izmaila Mamala. 

Wiedeń. Mi arodowa komisya kontrolna 
„dla Albanii przyjęła wczóraj dymisyę, ofiarowaną 
przez prezydenta rządu tyniczasowego Izmaila Ke- 
mała beja, i zamianowała dyrektorem rządu Fevzi 
beya. 

Walona. Prezydent rządu prowizorycznego Iz- 
' mail Kemal bej ustąpił z urzędu swego i wystosował 
do ministra Berchtolda telegram, wyrażający mię- 
dzy innemi podziękowanie wszystkich  Albańczy- 
ków za przychylność ministra okazaną w czasie u- 
konstytuowania się rządu. 

E:sad pasza nsiętu'e. ] 
Waliona. Essad pasza zawiadomił onegdaj te- 


Eoo "BOZE 


y 


Witose I całej partyt Długosza, takie 
Ski ze swoimi stronnikami. < 
Pomuik Trójprzymierza. 
Wiedeń. Jak „Fremdenblatt' domosi. ofiaro-. 
woł ks. Thum Taxis na cel wystawienia w Wiednię 
pomnika trójprzymierza 200.000 K. * «= A 
Wyzzanie Tiszy na pojedymok. 
Budapeszt. Pos. Soltan Desy wyzwał premiera. 
hr. Tiszę za wczorajsze wyrażenie się tegoż na poje 
dyack i mianował ewymi sekundantami por. Ottlike 
i Bolgara, 
Krwawe siarcie z policyą. 
Katowice. (WAT.) Dwóch nolicyantów, którzy 
usiłowali aresztować qJakichś podejrzanych Rosyan, 
„zostało przez tych Rosyan zastrzelonych. Zabójcy, 
zbiegli. 
,  Kozlec strajku desosstracyjnego. 
Petersburg. Strajkujący robotnicy, powrócili 
|wczoraj do pracy. 


Petersburg. (Wat.) Austr. konsulat generalny od- 


mówił wizowania paszportu br. Bobrińskiemu, który 
miał zamiar udać się na proces do Marmaros Sziget. 


Kronika z ostatniej chwili 


legraficznie komisyę kontrolną, że ustępuje z urzę-, Ze względów techniczno-drukarskich, dział kro- 
du, a władzą swoją składa - w ręce swego kuzyna niki bieżącej zamieszczamy na nastepnych stroni- 
Hamida beja. Izs:ail Kemal już przedtem oświadczył cach dziennika. 


był gotowość ustąpienia. 


Ms. Wied czeka na pożyczkę. 
Wiedeń, 
której rozwiązanie ks. Wied chciał jeszcze czekać, 
zostanie zdaje się pomyślnie rozwiązaną, przeto wy- 
jazd jego do Albanii zostanie przyspieszony. Obe- 
enie idzie tylko o ustalenie warunków pożyczki, co 
zdajo się, w najbliższym czasie nastąpi. 


© reformą wyborczą 


Wiedeń. „Polnische Korrespondenz“ donosi z 
kół parlamentarnych: 


Wobec tego, że sprawa finansów, na 


Kraków, 24. stycznia. 

Nowe pomieszczenie sąuów krakowskich. Dzię” 
ki staraniom prezydenta sądu wyższego okse. Haus" 
ncra i poparciu piczesa koła polskiego dra Lea, spra- 
wa nowego, odpowiedniego pomieszczeuia sądów w 
„Krakowie weszła na nowe tory. Wskutok tych starań 
wydelegowało rainistorstwo sprawiedliwości do Kra- 
kk szefa sekcyi p. Rescha i radcę ministeryalnego 
(p. Skwwrona, celem zbadania stanu rzeczy na miej- 
iscn i omówienia sposobu usunięcia obecnego złego 
stanu przez wybudowanie nowych gmachów sądo- 
wych. Komisya ministeryalna przybyła onegdaj » 
Wiednia do Krakowa i przy współudziale prezydenta 
Hausnera oraz reprezentantów gminy. obejrzała 


Obecnie toczą się w sprawie reformy galicyjskiej , wszystkie grunta miejskie, na którychby ewentual- 


czyła się dyskusya interpelacyjna, a Izba odroczyła! 


s) Z ruchu ludowego. 


rokowania między marszałkiem hr. Gołuchowskim 
a metropolitą hr. Szeptyckim. Metropolita Szeptyc- 
ki zawiadomił marszałka, że Rusini skłonni 8Ą 
do zaakceptowania reformy wyborczej i zadowolą 
się dwoma głosami w Wydziale krajowym o ile po: 

1) Polacy zgodzą się na to, by liczba dwuman- 
'datowych okręgów wynosiła 14; 

i 2) Polacy złożą oświadczenie w sprawie u- 
niwersyteckiej stwierdzające, że teraz nie 
cheą poddawać dyskusyi kwestyj siedziby uniwersy- 
tetu. 

| 3) Jeżeli Polacy uczynią zadość pownym Życze- 
niom Rusinów co do szkół średnich. 

Marszałck Gołuchowski oświadczył, że pierw- 
szy warunek może być przedmiotem dyskusyi. Co do 
sprawy uniwersytetu podkreślił raarszaick, że Po- 
lacy już zgodzili s'ę zasadniczo na utworzenie uni- 
werzytolu ruskiego, =i? mają przeto powodu do żad- 
nych nowych uchwał. Zdaniem marszałka, trzeci wa- 
Irunek nie da się wykonać, bo Połacy nia 
| zechcą łączyć kwestyi reloriny wyborczej ze sprawa- 
| mi szkolnymi. 
| wołacie Ulabów polskich. 

Lwów. Marszałek krajowy zwołał prałesów 
polskich klubów sejmowych na jutro, niedzielę, — 


w sprawie Saverne, imieniem % R3 poniedziałek wszystkie pełne kluby  sejinowe. | Prz 


Przedmiotem obrad będzie reforma. wyborcza. 


© nanzd na prożessza. 

Wiedej. Trybunał kasacyjny rozpatrywał rę. 
wizyę wniesioną przez słuchacza uniwersyteżu Ju- 
liana Biorenzweiga, który za napad na ulicyi na pro- 
fezora ti wersytetu Sierpińskiego i za udział w de- 
monstruc;y:, mającej ną ceiu uniemożliwionig wykda- 
jdu togo puwiesora, dalej za zbrodnię ciężkiego usz- 
| kodzenia tinla wedie $ 133., wreszcie za wmieszanie 


1 


tie w czynność urzędową, został skazany na G tygo-'| 


| dni ciężkiego więzienia i wydalenie z kraju 

| Po dłuższej rozprawie Trybunał kasacyjny 
przychylił się po części do odwołania wyroku. Po- 
| tezerzą wiag co Go przekroczenia przez wmiesza- 
nie Big w czynrość urzędową, zniósi natomiast wy- 
rok čo do zoyodni ciężkiego uszkodzenia, ciała we- 
dlug $ 153 i skazał oskarżonego tylko za.przekr0- 
czenie $ 814 na karę aresztu dni 14, odpokutowane- 
go już przez więzienie śledcze. 


Telegraficzne 1 telefoniczne 


- wiadomości. 


Tarnów. Donoszą tu z Dąbrowy: SCE 

W poniedziałek 26 b. m. odbędzie się w Dąbro- 
wie zgromadzenie ludowców, skupiających się oko- 
ło „Piasta". Zapowiada się ono bardzo sensasyjnie, 


gdyż, o ile słychać, przybędą oprócz posła Rojki, | 


nie można zbudować nowe gmachy sądowe dis po- 
mieszczenia wszystkich sądów, rozrzuconych pe 
mieście. | 

Można mieć nadzieję, że gdy tak ważnu spra 
wa weszła na te tory, znajdzie się rozwiązanie, odpo- 
wiaąlajnce tak potrzebom publiczności, jak sądownict- 
wa. Wchodzi w rachubę nie tylko pomieszczenie no- 
we gmachów sądowych, ale także kryminału, poło- 
zonego obecnie w śródmieściu. 

Odczyt o Indyach. Dnia 24 b. m. w sobotę o 
goz. 532 po południu" odbędzie się w sali Starego 
Teatra zajmujący odczyt „o Indyach", który wygło- 
„gi w języku angielskim p. A. C. Ardossier — Heera- 
maneck. Prelekcya będzie ilustrowana 50 obrazami 
świetlnymi. Bilety w cenie 6, 4 i 2 kor. do naby- 
cia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w dniu 
odczytu w sali Starego Tetru. 

Na ubogich chorych. Przypominamy, że jutro: 
(niedrieła), cdbędzie się w sali Hotelu Saskiego o 
godzinie 4-tej podwieczorek na dochód ubogich cho- 
(chorych. Kazimierzowa Lubomirska, Janowa Mie-, 
| roszowska, 4 
| Z uniwereytetn. P. P. Feliks Hauptmann ze Ba» 
noka, i Zygmunt Singer z Krzkowa, kand. adw. 0-. 
trzysnali w rmiwersytecio Jag. stopień doktorów» 
w. 

i P. Michał Tadeusz Gra ży ús ki, rodem z Ga, 
|wa w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie Jagielloń- 
jskim stopień doktora filozofii, 

„Wielka zabawę sporiową* urządza klub Cra- 
covia jutro w niedzielę na ślizgtwce w parku kra- 
kowskim. W wjścigaca dziccł zdobędą jato nagro- 
dę piękne sancczki. panowie sanki Davos, panie ze- 
garek sportowy. Koncert muzyki wojskowej i ko- 
zowód z lampionami uzupełnią „zabawę sportową”; 

tóra zapowiada się doskonale. Ceny, niedzielne 
EWYCZAJT0. N $ - 

Śmierć na schodach. Wezoraj około godziny; 
dziewiątej wieczorem zmarła nagła na schodach w: 
realności pod 1. 1 przy ul. Sobieskiego pewna stard 
szą kobieta. W zmarłej rozpoznano S6-letnią Maryę, 
Spiegs, poźredniczkę w sprzedaży realności, mie 
szkającą w tym samym domu. Zawezwany lekarz 
pogotowia skonstatował. © przyczyną nagłego tgo” 
nu był udar corca i : d 

Āresziowanio ucznia, Że Lwowa donoszą: Poliż 
| cya tutejsza uwięziła wczoraj pewnego ucznia IL; 
szkoły realnej, pod zarzutem kradzieży przyrządów 
i chemikalij z gabinetu fizykałnego tej szkoły. Prze-; 
prowadzono rewizyę w jego mieszkaniu | wszystkie 
przedmioty zabrano. Ponadto znaleziono tam mn 
stwo innych trucizn, przyborów fotograficznych, 
chemikalij i t. p. Aresztowany tłómaczy się że mia} 
wielkie zamiłowanie do chemii i brał wszystko, co? 
„Się dało w celach naukowych. Policya 
(dochodzenia w tym kierunku, czy. aresztowany, han 
dlował owymi przedmiotami. i 


z. 
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Paszkwilowy memoryał. 


(Z ujnych dokumentow »Ostinarkenvcreinu«). 


drzej Potocki, Rusinom przy pomocy e. k. starostw 
skradli Po'acy 25 mandatów. W Sejmie wszyscy 
polsey posłowie stanowią »kluh polskich posłów 


P. Fr. Krysiak podaje w dalszym ciągu wyjątki |sejfmowych«, który zbiera się tylko wtedy, gdy cho- 
z memoryału generalnego sekretarza hakatystów, | dzi o sprawy polskie i o zwalczanie i gnębienie Ru- 


Śchoultza, o stosunkach w Galicyi. Z memoryału 
tego, opracowanego na podstawie konferencyi z przy- 
wódcami Rusinów i Niemców galicyjskich, przyta- 
czamy następujące szczegóły: i 

Ze zdziwieniem podnosi Śchoułiz, że namiestni- 
kiem Galicyi jest zawsze Polak narodowy (Natio- 
nal-Pole), którego mianuje cesarz na czas nieogra- 
niczony. Namiestnik podlega formalnie ministrowi 
spraw wewnętrznych, ale w rzeczywistości pelni on 
iunkcye polskiego wicekróla i pilnuje w pierwszej 
linii nie spraw państwa austryackiego, ale »odrę)- 
nych inlercsów polskiche. Główne zaś zadanie sta 
rostów powiatowych pelega na tem, »aby podczas 
wyborów parlamentarnych, sejmowych, powialowych 
i gminnych, przedewszystkiem w okręgach ruskich, 
przeprowadzać kandydatów polskich, i to zapomocą 
wszelkich dozwolonych i niedozwolonych Środków. 
Marszalkami powialowymi są także wyłącznie Po- 
lacy, i to »polnische Schlachtzitzenc, z jedynym wy- 
jątkiem w powiecie Nadworna, gdzie urząd mar- 
szalka sprawuje proboszcz ruski. 

Rady i Wydziały powiatowe, których zakres dzia- 
łania jest bardzo rozlegly, wyzyskują swą władzę, 
aby te gminy ruskie, w których przelożeni i człon- 
kowie Rad gminnych należą do narodowo-ruskich 
organizacyj, szykanować i prześladować (schikanie- 
ren und drangschieren). 

Wydzialy powiatowe wraz z urzędnikami są pod- 
szas wyborów niczem innem, jak publicznemi biu- 
rami agilacyjnemi dla polskich kandydatów. Rusini 
mają prawo korespondowania z wszystkiemi wła- 
dzami państwowemi i aulonomicznemi w języku 
ruskim. Ale przepis ten ze strony polskich urzędni- 
ków rzadko tylko jest przestrzegany. Na taki sam 
ucisk, jak Rusini, są także Niemcy galicyjscy Wwy- 
stawieni, tak, że namiestnik 26 stycznia 1912 roku 
widział się zmuszonym wydać rozporządzenie, w któ- 
rem przypomniał staroslom prawne przepisy © ró- 
wnouprawnieniu niemieckiego, polskiego i ruskiego 
języka krajowego. 

Następnie generalny sekretarz hakatystów pruskich 
zajmuje się w swym memorvale bardzo obszernie 
Sejmem galicyjskim, jego składem, ordynacyą wy- 
barczą i ugrupowaniem stronnictw sejmowych. W roz- 
dziale tym czylamy między innemi: 

»Poslami trzech pierwszych kuryj byli oddawna 
Polacy, ponieważ Rusini, jako naród przeważnie 
chłopski, nigdy w tych kuryach nie mieli wpływu. 
Tylko w IV, kuryi możliwem jest Rusinom prze- 
prowadzić swoich poslów. Z 47 okręgów wybor- 
czych Wschodniej Galicyi (dziś 52. Przyp. Schoul- 
tza) było w I legislatyrze sejmu galicyjskiego od 
1861—1867 roku 46 reprezentowanych przez ru- 
skich posłów; nadto zdobyli Rusini jeszcze jeden 
mandat w Zachodniej Galicyi. Do tego dochodziło 
jeszcze 3 ruskich wirylistów, tak, że liczba ruskich 
członków Sejmu wynosiła 50 czyli 34 pre. Sejmu, 
liczącego wówczas 151 czlonków. Ten lak korzysi- 
ny wledy dla Rusinów wynik wyborów pochodzi 
wyłącznie siąd, że w owym czasie urzędowali w Ga- 
licyi jako cesarsko-królewscy polityczni urzędnicy 
przeważnie Niemcy, którzy przeprowadzali wy- 
bory zupełnie ob ektywnie (1, bez cszustw 
wyborczych, praktykowanych odtąd z pol. 
skiej strony. Tej liczby mandatów sejmowych 
Rusini później już nigdy nie osiągnęli, gdyż w la- 
tach 1867—1569 (ceniralistyczne rządy, dzięki po- 
gromowi Austryi przez Prusaków, wielbionych dziś 
przez Rusinów, wtedy się skończyły. Przyp. aul.) 
rozpoczęła się sysiematyczna polonizacya stanu u- 
rzędniczego i publicznego życia w Galicyi. Niemiec- 
kich urzędników poprzenoszono na zachód monar- 
chii, do niemieckich krajów koronnych, i zastąpiono 
ich narodowo-polskimi urzędnikami, którzy 
uważali za swój narodowy obowiązek, wy- 
dzierać Kusinom ich mandaty za pomocą wszel- 
kich dozwolonych i niedozwolonych środków, o- 
szustw wyborczych i teroryzmu wyborczego najgor- 
szego rodzaju, układania fałszywych list wyborczych 
z nazwiskami dawno zmarłych wyborców, samo- 
wolnego aresztowania ruskich wyborców krótko 
przed wyborami, ogłaszania terminu wyborów w o- 
statniej chwili i t. de. 

Panowie hakalłyści, a co w Prusiech w dzielni- 
cach polskich się dzieje? Najlepszym dowodem jest 
okręg świecki, gdzie p.zy pomocy bezprzykladnych 
w Europie gwaltów przeprowadzono landrata Ha 
łema, klórego mandat, komisya rugów wyborczych 
świeżo unicważniła (przyp. Red.). 

Skutkiem tego liczba mandatów ruskich w Sej- 
mie za polskich rządów spadła 10 do 12 i dopiero 
w 1908 r. podniosła się na 21. 

»Gdyby wybory w Galicyi — podnosi dalej me- 
moryał — przeprowadzane byty legalnie, mogliby 
Rusini mieć dziś 46 mandatów w Sejmie. 


sinów i Niemcówe. Do klubu polskiego należą także 
posłowie parlamentarni z wyjątkiem, co z zadowo- 
leniem stwierdza emisaryusz hakatystów, polskich 
socyalistów i posła Brejtera. 

Dalszy usięp poświęcony jest sprawie reformy 
wyborczej do Sejmu galicyjskiego. 


Młodzież przeciw prof. Załozieckiemu. 


Ze Lwowa donoszą pod datą 23 b. m.: 

Wczoraj odbył się wiec młodzieży polskiej szkól 
wyższych w celu wyrażenia stanowiska młodzieży 
wobec prof. Zalozieckiego. W dużej sali Czytelni 
Akadem. zebrało się około 300 młodzieży wszystkich 
odłamów. Przewodniczył przew. Czytelni Akadem. 
p. St Zagórski. Po referacie p. Pichla uehwalono 
jednogłośnie następującą rezolucyę: 

»Młodzież polska szkół wyższych we Lwowie: 
I Stwierdza, że p. Roman Żałoziecki, któremu nie- 
zbicie udowodniono, że działał w porozumieniu z naj- 
większym wrogiem polskości, hakatą, nie może w dal- 
szym ciągu wykładać na polskiej politechnice: II. U- 
ważając, że stosunki z hakatą, uznaną przez ogól 
cywilizowanej Europy za czynnik wrogi prawdziwej 
kullurze i moralności, są czynem hańbiącym, że wy- 
pieranie się tych faklycznych stosunków przez p. Za- 
lozieckiego jesi niehonorowe, wyraża mu za to swe 
oburzenie i pogardę; III. Równocześnie wyraża uzna- 
nie gronu profesorów Politechniki za zajęte w tej 
sprawie stanowisko w przekonaniu, że nie dopuści 
do dalszego pozosiawania p. R. Załozieckiego na 
dotychczasowem sianowiskuc, 

Przed konsulatem angielskim wzmocniono poste- 
runki policyjne. 


Budowa dróg wodnych w Galicyi. 


Wiedeń, 23 stycznia. 


Komisya kanałowa Koła polskiego od- 
była w dniu 22 stycznia posiedzenie pod przewo- 
dnictwem wiceprezesa Komisyi, posła Zieleniewskie- 
go w obecności posłów: dra Banasia, Kędziora i Śli- 
wińskiego, kierownika technicznego Dyrekcyi «dla 
budowy dróg wodnych radcy dworu Herbsla i re- 
ferenta dla tych spraw w Ministersiwie galicyjskiem, 
sekre'arza min. Neumanna. 

Komisya przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
o słanie robót i o zarządzeniach administracyjnych 
Dyrekcyi dla budowy dróg wodnyeh, klóre dotyczą 
przeprowadzenia kolaudacyi kolekiorów przy kana- 
lizacyi Wisły w Krakowie, rozdania dalszych roból, 
a w szczególności 14 mostów żelaznych na losach 
kanalu spławnego III, IV i V, z kiórych znaczną 
część ma wykonać krajowe przedsiębiorstwo, oraz 
przeprowadzenia Komisyi reambulacyjnej dla kole- 
ktora w Dębnikach. 

Dyrekcya budowy dróg wodnych pracuje obecnie 
z pośpiechem nad projektem poriu w Krakowie 
i równocześnie prowadzi rokowania z gminą mia- 
sta Krakowa co do urządzenia stacyj pompowych 
przy kolektorach. Dyrekcya zamierza w roku bie- 
żącym przeprowadzić Komisyę reambulacvjną dla 
poriu krakowskiego, który zarazem stanowić będzie 
początek kanału spiawnego Wisła-Dniestr. 

Celem stworzenia podslaw dla opracowania szcze- 
gółowego projektu kanału Wisla-Dniestr zarządzila 
Dyrckcya rewizę pewnych partyj terenu i porówna- 
nie ich z kartami generalnego sziahu. Ponieważ ro- 
boty te, do których przyspieszenia Kolo poiskie wiel- 
ką wagę przywiązuje, hyły nadzwyczaj pilne, a wy- 
magaly zajęcia zaledwie kilkoltygodniowego, Dyrc- 
keya wzmocniła przejściowo w iym celu personal 
techniczny Ekspozytury krakowskiej przez wysłanie 
6 podrzędnych sił technicznych, które w tych dniach 
ukończą swoją pracę i powrócą napowrót do Dy- 
rekcyi w Wiedniu. Przez przyspieszenie tych wstę- 
pnych robót przygotowano maieryał dla dalszej 
akcyi celem uzyskania szczegółowego projekiu ka- 
nału Wisła-Dniestr. Wypracowanie tego projeklu 
zatrudni niewątpliwie znaczną ilość wyłącznie 
krajowych sił technicznych, 


W związku z powyższą Sprawą pozostają wyja- 
śnienia, zamieszczone w »Gazecie Lwowskiej«c, bę- 
dące odpowiedzią na zarzuty, podniesione na osta- 
niem posiedzeniu Towarzystwa poliiechnicznego we 
Lwowie. Wyjaśnienia idą wtym kierunku, że lylko cza- 
sowo zajęto przy rewizyi l renu kanału Wisła-Dniesti 
personal pomocniczy z Dyrekcyi dla budowy dróg 
wodnych, nic mogąc angażować na przeciąg I mic- 
siąca nowych sił technicznych. Po przeprowadzeniu 
robót n welacyjnych nastąpi wypracowanie operatu 
dla komisy: trasowej. Przy wypracowaniu samego 
projektu kanaln zalrudnione %eda wyłącznie silv 


»W roku 1908. kiedy namieslnikiem byl br. An- | krajowe. 


Równocześnie zaznacza sGazeta Lwowska, żę 
przybytek technicznego personalu w Ekspozylurzę 
krakowskiej wynosi od I lipca 1912 r., 7 inżyniea 
rów kontraktowych i 6 rysowników, wyłącznie Po- 
laków, podczas gdy liczby niemieckich i czeslich 
inżynicrów (przy innych ekspozyturach i w dvre= 
kcyi budowy dróg wodnych) nie tylko nie podnie= 
siono, ale nawet o 5 zmniejszono. Także i liczba 
rysowników niemieckich i czeskich pozystala bez 
zmiany. 


—— 


Bezrobocie drukarzy. 


W druk=rninch krakowsk'ch przy pomocy 
zarządców, uczniów, oraz sił przygodnych zlożo= 
nych przeważnie ze siuchaczy Uniwersylelu, (któe 
iych po wiecu jeszcze większa ilość zgłosiła się do 
pracy), panuje ruch ożywiony. Maszyny w pełnym 
ruchu, w niektórych zakładach po sześć i więcej 
W zecerni wesoły gwar chętnych i rozweseionych 
niezwykłą sytuacyą młodych pomocników. Żarty i 
śmiechy z powodu nieudatnej częsio, ale ochoczej 
zawsze pomocy. Niektóre drukarnie urządziły się 
już z pracą na długi czas. W zecerniach pracuje 
po 20 i więcej osób, często więcej niż w czasie 
normalnym. 

Olo wykaz główniejszych pism, które pomimo heze 
robocia wychodzą bez przeszkody, niektóre nawet 
w objętości zwiększonej. A więc dzienniki: (cyfry 
oznaczają ilość slron numeru dzisiejszego) »Czasa 
(12 stron), »Glos Narodue (12 siron) »Nowa Ree 
formaa (20 stron), »Nowiny« (10 siron), »Gazela 
poniedziałkowau (8 stron), »Kurjer Ilustrowanye 
(16 stron). 

Tygodniki (wydane już w czasie bezrobocia): 

sGazela poniedzialkowacć (8), pPiaste (16), »Amtsa 
blatt kolcjowy« (8—16), »pPrzegląd lekarskie (20), 
»Ojczyznac« (12), »Praca« (12), pPrawda« (32), »Gas 
zela Niedzielnaa (8), »Fiylarz« (12), »Nowe wulune 
chwilec (20), »Rolac (20). 

Inne pisma peryodyczne: 

aPrzegląd poczłowycć (8), »lnformatorc (8), sKu- 
piec polskic (16), »Przyjaciel sługa (16), »Chorąe 
giew Marvic (24), »Intencye« (32), »Przegląd Powe 
szechny« (160), »Głosy kalolickie« (32), »Glos z zie 
mi świętej« (32), »Skarh wiernych« (32), »Adora- 
cye« (16), »Museion« (160), »Murzynck« (16), »Mi- 
sye katolickie« (24), »vRoczniki rozkrzewiania wiaę 
ry« (40) i wiele innych. 

A więc zamiary »partyia, aby podczas strajku ” 
drukarskiego tylko organy parlyjne informowaty 
wyłącznie opinię publiczną i zbierały dochody dia 
siebie, dzięki energii i samopomocy społeczeństwa, 
doznały hanielnej porażki. Po przelamaniu począt= 
kowych trudności, pisma doskonale pokonały boj= 
kot i usiłowania skneblowania prasy narodowej. 
Okazaly zwycięzko, że nie dadzą się terrorem i gwal- 
tem zmusić do milczenia. Akcya parlyjna zupełnie 
zawiodła, a prasa polska niezawisła od kaprysów dru= 
karzy, potrafiła sobie zachować gios wolny i nie- 
zależny. 


Odezwa pryncypałów do towarzyszów. 


W d. wczorajszym rozesiana została przez wszye 
sikie należące do Związku drukarnie w Austryj 
odezwa do strajkujących pracowników pod ich osò- 
bistymi adresami. Odezwa la, utrzymana w tonie 
poważnym i ściśle rzeczowym, stwierdza przede= 
wszystkiem, że obecna »walkac« toczy się »nie o spra. 
wę placy, bo pryncypałowie od samego początku 
byli gotowi wszystkim robolnikom podwyższyć zae 
robkie.  Spornemi sprawami w ścislem tego slowa 
znaczeniu sq sprawa pośrednictwa pracy, będące:0 
bolączką obu stron inleresowanvch, Oraz sprawa 
najważnicjsza, sprawa wydajności pracy i jej slo= 
sunku do calego przemysłu drukarskiego. Przecho= 
dząc w tym względzie od szczegółów do zasadni= 
czego ujęcia sprawy, mówi odezwa dosłownie: 

Cała taktyka kierowników organizacyi to- 
warzyszów dąży do tego, aby zmusić pyi 
c paiów do przyjęcia możliwie największej 
ilości robotn ków do oficyn. W tym to celu 
wprowadzone zostały do projektu cennika posta: 
nowienia o pracy maszynistów, w tym celu żąda 
się, aby do robót, które dotąd spelnial maszynie 
sta, obowiązkowo pomocnicy i dziewczęta przye 
bierani być musieli, w tym celu wydajność zece= 
rów maszynowych ma być utrzymana na jak naje 
niższym poziomie, w tym też celu przesirzega SIĘ 
jak najsurowiej, aby praca każdego pojedynczego 
pracującego, gdy wynagradzany jest stałą płacą, 
nie przekroczyła pewnej oznaczonej z góry granicy. 
Na pierwszy rzut oka zasada laka wydawać się 
może z punklu widzenia pracujących korzystną 
i pociągającą: w ten bowiem sposób zmniejsza SIĘ 
ilość bezrobotnych! Ale przez laką laktykę or„anie 
zacyi lowarzyszów (zwiększanie ilościowe perso= 
nalu przy równoczesnem zmniejszaniu wydajności 
pracy każdego robolnika) podnoszą Sie bardzo 
znacznie koszta produkcyi. @ w nas,, 


6. Nr 


eena robót drukarskich dla klienteli musi ciągle 
wzrastać. Ponieważ zaś Austrya nie sama jedna jesl 
na świecie, przeto coraz częściej się zdarza, że 
z poza granic Ausiryi — w pierwszej linii wy-. 
n.enić lu należy Niemcy — przychodzą oferty | 
z niższemi cenami na roboly, które wówczas nam 
zostają zupelnie odebrane. Nas' /pstwem oczywistem 
lego słanun rzeczy jest sialv wzrost braku pracy 
w Austryi, Tak więc towarzysze osiągeją przez 
upór w swej taltyce odwrotny wynik, ani- 
żeli ten, do kiórego Caią: nie dość, że dz 2- 
łanie ici szkcdzi człemu przemysłowi dru- 
- „u, jako tzkiemu, lecz krzywdzi onc 
samych towarzyszów żak najdotkliwiej. 

Z tą fałszywą zasadą raz wreszcie zerwać 
trzeba! LoLotnicy musg przecież zrczum eć, 
że jest to polityką sainorójczą dla nich sa 
mych, gdy idą na przekór p:.codawcy. a ne 
z pracodawcą razem ku pożytkowi caieżo 
przemysłu”. 

W zakończeniu odezwa stwierdza, że obecny za- 
targ, nie leżący wcale w interesie przeważającej wię- 
kszości towarzyszów, sprowokowany został i zao- 
sirzony przez radykalną mniejszość, ziożoną prze: 
ważnie z wolnych, jak plaki, młodych robotników, 
którzy skorzystają ze sposobności, by, nie przyjmu- 
jąc na siebie żadnej odpowiedzialności wobec ogółu, 
kor sem legoż ogoólu popróżnować sobie przez kilka 
t"gudni: przecież zapomoga z funduszu sirajkowe- 
go. na który od lat c:iyci: skł dali s'ę stars 
pracownicy W czzsach niższych zarosków 
tym młodszym wystarczyć może, a kilka tygodni! 
urlopu także coś wariec. 

Ta radykalna. nie mająca nie do stracenia mniej- 
szość dąży od szeregu lat »do tego, by zarobki mlo- 
dych, niewprawnych i niedoświadczonych robotni- 
ków wyśrubować możliwie jak najwyżej, podczas 
gey wydajność pracy starszych towarzyszów obni- 
ża się sziucznie, utrudniając im osiągnięcie zarob- 
ków, do których z łatwością dojśćhy moglic. 

Dlatego leż pryncyfałowie zwracają się do spo- 
kojnej, poważnej i przedewszystkiem rozważnej wię- 
kszości między robotnikami z gorącem wezwaniem 
by nie dała się maleryalnie i moralnie krzywdzić 
i terroryzować. 

Odezwa kończy się szczerze i otwarcie słowami: 
„Niechaj każdy uczyni, co będze w je o 
mocy, by rozsądek wz:ął górę ned szaleń- 
siwem, a © losach ogółu przestały rozstrzy- 

młode, radykalne i niedoświadczone ży- 
Ciowo żyw:oły. Wówczas nas anie znów s90- 
kój, a dalsze współpracownictwo ku pożyt- 
kowi wspólnej sprawy sianie się u. żliwem l“ 


me 
tge 


Z karnawału. 


Reduta prasy. Przygotowania, przedsięwzięle 
przez komitet już dzisiaj dają przybliżenie obrazu, 
jaki roztoczy Redula prasy w Slarym Teatrze d. 7. 
lutego. Posiarano się przedewszysikiem o to, aby 
zabawa przyniosła równomierne zadowolenie nie- 
tylko uczestnikom na sali, ale i widzom na galeryi. 
To też zarówno widowiskowa część reduty, jak 
część laneczna zostaly wyposażone w szereg airakcyj 
i niespodzianek. Uproszono szereg arlysiów i arly- 
stek, którzy udziałem swym urozinaicą i ożywią 
s A Zaimprowizowane przedsiawienie teatralne 

ędzie jedną z nowości, wprowadzonych w tym 
roku po raz pierwszy na wzór Warszawy. Ponadto 


| 
środków, duchowo lak piękna, że przykuwa slucha- 


„ 
Bobota zł Styczrifa TL 6 
D D A D 
Dzień sportowy na placu powystawowym. 
cza siłą wrażeń, Do jednolitości wrażenia przyczy- | Sekcya lyżwiarska Akad. Związku Sportowego urząs 
nia się program, obimyślany i ułożony niezmiernie dza dnia 25 b, m. w niedzielę dzień sportowy, 


artystycznie. 

Na pierwszym planie romantycy: Schumann, 
Liszt, obok nich modema: Reger, Debussy, 
Te dwa ostatnie nazwiska obok siebie! lo nieco fi- 
glarnc; trudno o większe kontr: sty; lecz gra arty- 
sly usuwa je zawsze jednaka glębią intcrpreiacyl 
Za drobiazgi Debussy'ego (»Co widział wiatr za- 
chodnie, »Dziewczyna o Inianych włosache i »Miń- 
strelec) słowa najgoręlszego uznania. Schumannow: 
ska »Fantazyac i Lisztowska Sonata H-moll majs 
w p. Lalewiczu interprelatora, iakiego nie prędko 
spetkamy. Epilogiem programu byly przecudownie 
wypieszezene pFanlasicsliickec Sehulminna; szkoda 
tyiko, że publiczność, nie uznając org nicznej lacz 
pości cyklu, przerywała każdy obraz rakietami o- 
klasków. 

Artyście wręczono mnóstwo kwiałów i wieńce. 

Dr Józef W. Reiss. 


Orożyzna i brak węgla w Krakowie. 


Tegoroczne mrozy wywołały kwestyę węglową 
w Krakowie, dającą się bardzo dotkliwie odczuwać 


j mniej zamożnej ludności, niemającej zapasów opa- 


lu. Przedewszystkiem zachodzi brak węgla w skła- 
dach. Największe tulejsze składy nie mogą pe.io'ać 
zobowiaązaniom i zanó sicniem; na 100 ccinarów 
węg!a trzeba czekać calymi tygo:huany. a tymeza- 
sem kupować węgiel w drobnych szladach i z wo- 
zów. Miejski skład węgla cier ial leż do niedawna 
na ten brak; dopiero w ostatnich dniach otrzymal 
naraz 30 wa'cnów, obecrie otrzymuje codziennie 
po 6 wagonów. W mieście krąży niedoslaleczna 
iczba wozów z węglem, miejskich zaiedwie 12cie 
sprzedają dziennie. przy Irzechrazowym obrocie, za- 
ledwie około 3600 celnarów węgła; sprzedawać po- 
winny wobec zapolrzebowania przynajmniej cztery 
razy tyle. Zarząd składu powinien zaraz wyslać jak 
największą liczbę furmanek do wszyslkich dzielnic. 

Drożyzna dochodzi do niebywałej wysokcści. 
Właściciele drobnych składów każa sobie piacić po 
1 kor. 60 hal. za celnar węgla. Prywatne woy, 
krążące po mieście, biorą z odniesieniem po 1 kor. 
30 hal. Ceny węgla z miejskich wozów są przystęp- 
niejsze i wynoszą po I kor. 6 haierzy za celna, 
Również ceny w składach Gwarvciwa jaworznie- 
kiego są dosyć przysiępne ı wynoszą po 92 ha. za 
cetnar przy drobnej sprzedaży na mie,scu, a 96 hal. 
przy doslawie furami do domu. 

Przyczyną braku węgla i spowodowanej przez lo 
drożyzny, wedlug fachowych wyjaśnień, jesi wielki 
brak sit rovoczych w kopatniach i em "acya ma- 
sowa w oslatnich czasach do Ameryki. Natomiast 
na Górnym Śląsku kopatnie pracują normalnie i za- 
chodzi obawa, że w razie dalszego braka węgla 
w naszych kopalniach, zajdzie potrzeba posiłkowa 
nia się węglem z poza granie kraju. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 stycznia. 
V. Wystawa »Rzeźby«. W niedzielę dnia 25 
b. m. o godzinie 10 rano odbędzie się w Palacu 
sziuk pięknych w Krakowie oiwarcie piątej wy- 
stawy Tow. artystów polskich »Rzeżbac, Jedna 
z sal zostala poświęcona pamięci Feodora Rygiera. 


nie braknie i aktualnego w całym świccie tanga, | Zgromadzono wszys kie dziela, jakie było możliwej 


do którego czynią się przygotowania pod tachowym 
kierunkiem, aby wypadło jak najbarwniej i z licz- 
nym udzialcin par lańczących. 


zebrać w lak królkim czasie. Pierwsze mi jsce zaj- 
muje »Kopernikc, najwybitniejsze dzieło lego iwórcy. 
Resztę sal zajęła wyslawa nowoczesnej rzeźby pol- 


Osobno prowadzą się przygotowania, aby część | skiej. 


taneczna przyniosla jak najciekawsze innowacye. 
Między inncmi postanowiono, aby punki ciężkości 
spoczywał tym razem nie w kolylionie, który z po- 
wodu spóźnionej pory przypada często nie na naj- 
wyższy moment zabawy — lecz na kadrylu. Uroz- 
maicą go niewidziane jeszcze efekty liguralne i świe- 
Une, oraz przeróżne niespodzianki. 


Z sali koncertowej. 


Koncert Hermana Schorra, basisiy opery 


Urządzenia ozdoby roślinnej dla wnętrz wysla- 
wowych podjął się Zakład Józefiiów. 

Czarna kawa dziennikarska u Pollera ma na 
juirzejszym programie przegląd utworów pociyckich 
najmłodszej literatury krakowskiej, reprezentowanej 
przez pp: Jana Slarzewskiego, Helenę Oppeln-Bro- 
nikowską, Mieczysława Smolarskiego, Maryę Szpyr- 
kównę i Antoniego Waskowskiego. Niektóre poczye 
wygłoszone będą przez autorów osobiście, niektóre 
wypowie uproszona w tym celu heroina drama- 
tyczna naszej sceny, p. Róża Łuszczkiewiczówna. 
Zwykły przegląd tygodniowy będzie poświęcony 


w Magdeburgu odbędzie się w Starym Teatrze we|tym razem najmlodszej literalurze krakowski j; od- 


czwarlek dnia 29 b. m. P. Schorr (krakowianin 
z pochodzenia) jest od przyszłego sezonu zaanga- 
żowany do opery król. w Berlinie, gdzie już w ubie- 
glym roku występował z wybitnym sukcesem. Pro- 
gram koncertu składa się z aryi Verdiego, Mendel- 
zolma, Leoncavalla i pieśni Moniuszki, Esiera i i. 
Bilciy sprzedaje kasa Starego Teatru. 


Koncert Jerzego Lalewicza. 
„Gra p. Lalewicza jest dla mnie wyrazem wyso- 
kiego artyzmu i wysokiej kultury. Technicznie tak 
dojrzala, że nie nasuwa nigdy wspomnienia techni- 
zrównoważona i glęboka umiejelnością doboru 


czyta go jeden z dziennikarzy. Ponadto, jak zwykle, 
koncerl orkiesiry salonowej, Wstęp I K„ początek 
od wpól do czwarlej po obiedzie. 

Odczyt p. Franc szka Krysiaka, redaktora 
»Dziennika Berlińskiegoc, o sprawach narodowych 
i katolickich, odbędzie się w niedzielę d. 25 b. m. 
o godz. 5 pop. w Czytelni katolickiej (ul. Sienna I. 5.) 

W czy.elni im. Słowackiego (Rynek 6, 2-gie 
schody) odbędzie się dn. 26 bm. w poniedziałek 
o godz. 6:30 wieczór zebranie towarzyskie celem 
powilania p. Krysiaka, na które lo zebranie Zarząd 
Czytelni uprzejmie zaprasza swoich członków oraz 


gości przez nich wprowadzonych, 


w skład którego wejdą matek pokojowy, wyścig 
z przeszkodami i wyścig pań. 

Oszukani emigranci oszustami. Przed dwo- 
ma dniami areszlowa!a policya krakowska na dwore 
cu dwóch popisowych, Frauviszka Ryclinowskyego 
i Pawła Palogę z Węgier, klórzy wybrali się do A= 
mervki, ale okradzeni przez innych emigrantów, nie 
mieli funduszów na dalszą podróż. Jak się okazalo, 
początkowo jeszcze na terytoryum węgierskiem wys 
„udzili oni od kilku emigrantów 570 koron, jednak 
w Limanowej dwaj agenci emigracyjni, Antoni Bieda 

Józżeł Czamara, za przewiezienie ich przez Kraków 
wyjudzili od nich wszystkie pieniądze — sami zaś 
wsorawiwszy iatwowiernsch emigrantów w drogę 
io ake wa, uloinili się. Wczoraj agenlów tych a- 
resziowimo w Limanow.j. Rychmowsky i Pałoga 
odsiawieni zostali »pod Telegraf«. 

Wypadek w tunelu wiślanym pod Biela- 
nam . Podczas spuszczania rur wodociągowych do 
przekopanego niedawno tunelu pod Wisłą koło Bie- 
lan, zaszedł wczoraj nieszczęśliwy wypadek, który 
zakończył się ciężkiem pokaleczeniem dwóch robo- 
Iników. Winda, którą posługiwano się, przy spusz= 
czaniu rur, brzestała funkcyonować. Wiedy robote 
nicy chcieli podnieść rurę, która stoczyła się i przys 
tioczyła 34-lelniego Andrzeja Bułdę, i 25-leiniego 
Franciszka Rosponda. Zawczwane pogolowie ralun= 
kowe po zaiożeniu nrowizorycznych opatrunków, 
przewiozlo rannych do spiłaia św. Łazarza. 

Ech: w padku *andaria rosy skiego. Przed 
kilku tygodniami jak już donosiliśmy, w ucieczce 
„przed żan 'armervą auslryacką skoczył na koniu 
w przepaść twan Jewkimowiez, wachmistrz straży 
pogranicznej rosyjskiej, na granicy w Paczollowi- 
lcach. Koń padł na miejscu, a żaadarma w stanie 
(bardzo groźnym przewieziono do szpitala garnizo= 
nowego w Krakowie. Jewkimowicz wyzdro ał 
i w tych dniach po przeprowadzonem śledziwie vęe 
dzie odstawiony do granicy rosyjskiej. 

Zmarli: 

Jerzy ks. Radziwiłł, ordynat na Nieświeżu, zmarł 
joneg.iaj w 54 roku życia w Wiedniu. Z stóstr zmare 
łego jedna jest zamężna za Romanem hr. Potockim, 
ordynaten na Łańcucie, druga za Józelem hr. Poe 
| lockim. a 

Dr. Bol. Zborowski. prezes Sokoła i wiceburmistrz 
przeworski zmarł w Przeworsku. 

— z — 
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Kronika lwowska. 

Lwowska 'zba handlowa wydala odmowną 
opinię o udzielenie koncesvi na drukarnię T. S. Lẹ 
w odpowiedz: na podanie Zwiazku okręgowego le- 
go lowarzysiwa. 

Tow. ucz:siników powstania z 1863 r. od- 
było we Lwowie doroczne zgromadzenie. Przyjęta 
do wiadomości sprawozdanie wydziału; udziciona 
zarządowi absoluioryum z rachunków, a przy wys 
borach uzupełniających wybrani zostali wiceprezes 
sem Bolesław Lewi'ki, a do wydzialu G. Lerski, 
W. Malczewski, S. Komornicki i dr. S. Zakrzewski, 


Z zaboru pruskiego. 


Wybory uzupełniające w miejsce hr. Miel. 
Żyfńi:kiego Dzień wyborów w okręgu obornicko= 
szamolulsko-międzychodzko -skwierzyńskim, z któ 
rego postowal hr. Maciej Mielżyński, naznaczony 
zostal na 17 marca. Komitet wyborczy na powiał szae 
moltuiski zajął się już sprawą kandydatów i postawił 
na pierwszem miejscu kandydalurę hr. Franciszka 
Kwileekieso z Dovrojcwa, na drugiem i Urzeciem 
pp. Turnv ze Słomowa i Rutkowskiego z Ławicy. 

Prasa poznańska donosi, że ks. biskup Łikowski 
nie pozwolił kandydować żadnemu księdzu. Pod- 
czas oslalnich wyborów w r. 1912 hr. Mielżyński 
otrzymal 15.857, kandydat niemiecki 14.248 glosów, 
czyli że przewyżka polska wynosiła 1.609 głosów. 
Nowe wybory odbędą się w porze dla Polaków nie- 
korzystnej, ponieważ na wiosnę znaczna liczba roe 
bolników polskich opuszcza swe siedziby i udaje 
się za zarobkiem w strony niemieckie. Potrzeba 
więc będzie ze strony polskiej wytężającej pracy 
i agilacyi, aby zatrzymać okręg, reprezeniowany do- 
tąd przez Polaka. 


Teatr miejski w Krakowie, 
obota: »Pigua iona 
si dziela LO poł: »Betleem po!skie« 
Niedziela wiecz.: »l'iymaliona 
Poniedzialek: pW gorę strca« 
Wtorek: »l'i :malion« 
S oda: »Pani prezcsowa« 
Uzwartek: » igmaliona 
Piątek: Teatr zamanięty 
sobota: »loseph Castuse, »Cudowne źródłoa 
Niedziela po pol: »Oj młody! miody la 
Nieuzieła wiecz.: »Joseplh Caslusc, »Gudowne źródłoa 
Poniedziałek po oł.: elżelicem polskie« 
'oniedzialek wiecz.: »Mąż z lule: yie 
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O pomoc dia osad polsko- kaszubskich. 


Ostatnie burze morskie, o których dochodziły 
przerażające wprost wiadomości, wyrządziły ciężkie 
szkody ludności nadbałtyckiej. A wśród tej ludno- 
ści znajdują się także nasze polsko-kaszubskie osa- 
dy na polskiem Pomorzu. Niemcy zajęli się już 
swoimi ziomkami, dotkniętymi strasznym żywiołem. 
Zawiązał się bowiem kormict, ceiam niesienia im 
pomocy. Polacy w zaborze pruskim nie pozostali 
również obojęlnymi na los rodaków, dotkniętych stra- 
sznem nieszczęściem. Pierwszy przemówił duszpa- 
sterż ostatniej polskiej parafii na półwyspie Heli. 
ks. prob. Jarzębski z Jastarni, zamieszczając w pra- 
sie poznańskiej następującą prosbę o pomoc: 

»Dnia 9 stycznia szaiała straszna burza, ktora 
rybakom półwyspu helskiego ogromne wyrządziła 
szkody. Wicher północno-wschodni, jakiego od 20 
ial się nie pamięta, wzburzył wody Bałtyku. pędząc 
je do zatoki Puckiej. Na kilku miejscach przelewała 
się woda wprost przez pólwysep z Wielkiego mo- 
rza do Małego, wzrastała szybko, zalewając ogrody, 
łąki i drogi i napelniając piwnice i pomieszkania 
ludzkie. Wiele rybackich fainilij, uciekając przed 
powodzią, opuściło swoje pomieszkania, szukając 
schronienia u sąsiadów mniej zagrożonych. Straty 
ogromne, bieda i nędza jest wielka, głód przed 
drzwiami. O pomoc i wsparcie dła nieszczęśliwych 
powodzią nawiedzonych prosi pokornie ks. Jarzę- 
bski, prob. w Jastarni (Putziger Heisternest)«. 

Prasa poznańska, zamieszczając powyższą ode- 
zwę, apeluje do ofiarności całego spoleczeństwa 
polskiego, bez różnicy zaborów i prosi o czynną 
i natychmiasiową pomoc. Chodzi tu bowiem o na- 
wiedzone klęską żywiołową polsko-kaszubskie ro- 
dziny rybackie na samej północy, nad polskim Bał- 
tykiem, o tych z pośród biednych może najbiedniej- 
szych. O ludzie tym społeczeństwo nasze zapomnieć 
nie powinno. Chodzi przedewszystkiem — jak zwła- 
szcza podnosi jeden z organów prasy poznańskiej — 
o to, aby lud kaszubski odczuł, że nie ograniczamy 
się do tego, aby mu dłoń uścisnąć i słowem go 
ukrzepić podczas wakacyjnych wędrówek po kre- 
sach, ale że słowo umiemy poprzeć czynem, szcze- 
gólnie w chwilach krytycznych«a. 

* Dzienniki poznańskie rozpoczęły już zbieranie skła- 
dek, które napływają też dość licznie. Mamy na- 
dzieję, że i spoieczeństwo polskie w Galicyi ze swej 
strony spelni obowiązek narodowy wobec ciężko 
dotkniętej ludności polskiej nad polskim Bałlykiem. 


Ze stolicy Albanii. 


Przygotowania do przyjęcia księcia Wied w Durazzo. — 

Nowy wygląd miasla. — Z przeszłości Durazza. — Foto- 

grafie księcia. — Naprawa pałacu i zmiana barw. — 

Wieża Babel. — a PU zapomocą kina. — Pospie- 
szny telegraf. — Kto zapłaci? 

Durazzo, stolica przyszłego księstwa albańskiego, 
czyni przygotowania na przyjęcie swojego władcy, 
którego mu wyznaczyła Europa, w osobie księcia 
Wied, który niezbyt spieszy się z objęciem nieco 
chwiejnego tronu. O przygotowaniach tych pisze 
André Tudesq w korespondencyi, która ogłosił pa- 
ryski dziennik bulwarowy »Journalx. 

Durazzo. miasto światu nieznane — pisze Tu- 
desq — pragnie jak najstrojniej rozpocząć nową 
erę swoich dziejów. Niedawna siedziba kilku begów, 
spokojna i ospała jeszcze wcźoraj, stolica Albanii 
goi się dzisiaj uzbrojonymi ludźmi. W zaniedbanym 
porcie stoją na kotwicy przeróżne okręty: feluki 
dalmatyńskie, tartany włoskie, trzymasztowce gre- 
ckie, parowce Lloyda. Przez dwie bramy, zamyka- 
jące miasto od wschodu i zachodu, dążą gromady 
kupców z wszystkich stron. Codziennie przychodzą 
całe plemiona Mirdytów i Malissorów, przybywają 
nawet Albańczycy z Epiru. Wielka targowica stała 
się obozowiskiem, a przybysze w razie braku miej- 
sca śpią w moszeach. Przybył również cały sztab 
sprawozdawców. Rozlegają się pieśni bojowe, sły- 
chać hasła wart wojskowych, a do późnej nocy 
wypłoszone psy napeiniają powietrze głośnem szcze- 
kaniem. 

Wszędzie pracują murarze. Durazzo przywdziewa 
szalę europejską. To miaslo należy do bardzo sta- 
rych siedzib ludzkich. Opiewali je pod nazwą Epi- 
dauris poeci z epoki Homera. W czasach świetności 
Rzymu znanem było wszędzie Durazzo pod nazwą 
Dyrrhachium. Tutaj na wygnaniu przebywał Cicero, 
tu później Cezar, Pompejusz, Augustus i Justynian 
oddawaii się miłostkom. Amalasunta, córka Teo- 
doryka Wielkiego, ędziła lu żywot samolny. Przez 
dlugi czas było Durazzo punktem wyjścia dla ka- 
rawan, klóre szły do Bizancyum. Dzisiejsze Durazzo 
ze swoją 8 tysięczną ludnuscią, z ulicami i portem 
w stanie zaniedbania, jest dła Europejczyka popro- 
stu gniazdem. Teraz to gniazdo z woli Europy ma 
zostać stolicą państwa. Miasto budzi się z wieko- 
wego snu 


= Czy pan jasteś inżynierem? Może w slużhie 


księcia? -— zapytują cię ludzie, którzy każdemu 
obcemu przypisują jakąś godność urzędową, 

Trzeba przyznać, że wszyscy tulaj zajmują się 
wielce osobą przyszłego władcy Albanii. W każdej 
kawiarni wisi na ścianie fotografia jego, często 
przystrojona kwiatami. Widzisz ją w sklepach i po- 
mieszkaniach prywatnych. Z powodu księcia pra- 
cują tutaj gromady robotników budowlanych. Od- 
bywa się rekonstrukcya pałacu książęcego. Zajinu- 
jące są losy tego budynku warownego (»czuleh« 
po turecku), który był pomalowany na niebiesko, 
gdy mieszkał w niim wali turecki, za Essada paszy 
owzymał barwę jasno-żóką, za Serbów szarą, 
a wreszcie teraz lynkowany jest na bialo dla ks. 
Wilhelma Wied. i 

Tubylcy w bialych fezach pokrywają dach blachą 
cynkową pod kierownictwem wiedeńskiego majstra. 
Spieszą się tak bardzo, że na wszystkie strony wy- 
rzucają kawałki krokwi i cegły, które grożą ca- 
łości głów żandarmów, którzy pod pałacem pełnią 
straż. Młodzi ludzie, którzy prawdopodobnie częściej 
mieli do roboty z karabinem, niżeli z łopatą, mie- 
szają zaciekle piasek z wapnem. Inni noszą ka- 
mienne głazy z poblizkich ruin. Jakiś werkmistrz 
wydaje rozkazy po niemiecku, a kilku robotników 
tłómaczy je na język włoski. Od czasu do czasu 
malarze, zajęci przy froncie budynku, klną po chor- 
wacku. Jak się zdaje, tak się działo przy budowie 
wieży Babel. 

Przed palacem rozciąga się wyschnięte bagnisko. 
Tutaj przedsiębiorcy z Lipska wybudowali drewnia- 
ny barak i ulokowali w nim... kino. Oczywiście 
filmy przedstawiają rzeczy najbardziej aklualne dla 
Durazza. Pierwszy film: ks. Wilhelm w Potsdamie 
jedzie na czele szwadronu. Drugi film: książę w od- 
wiedzinach u cesarza niemieckiego. Trzeci film: 
książę w swoim zamkn. I tak dalej idą obrazy z co- 
dziennego życia władcy Albani. Wstęp jest bezpła- 
tny. Ten kino-teatr uprawia propagandę na rzecz 
księcia Wied i zawsze jest przepelniony widzami. 

Ulicą Bazarową idą policyanci w mundurach o 
barwie drożdży winnych, urzędnicy cłowi w zielo- 
nych surduiach, żandarmi w strojach błękiinych. 
Wszystko nowe, począwszy od czapek, a skolńiczyw- 
szy na butach. W koszarach koło bramy wscho- 
dniej umieszczono urząd poczlowy. Istnieje tutaj 
również biuro telegraficzne, które w ciagu godziny 
potrafi wysłać w świat.. 60 wyrazów. Durazza po- 
siada już swoją biurokracyę, przekszliałca się na 
modlę europejską. Dowodzi tego choćby ten jeden 
fakt, że kawy nie gotują już tutaj na sposób tu- 
recki. 

Kto będzie płacić za te rozliczne »reforfnyc? To 
przecież jest rzeczą najważniejszą. Jeżeli tntaj ocze- 
kują przybycia księcia z łaką niecierpliwością, to 
jedynie dla tego, że dla każdego Albańczyka osoba 
księcia jest wcieleniem 70 milionów franków. Pałac, 
uniformy, poczta — wszystko idzie na rachunek 
owych milionów. 


Walka: z zimą. 


Panowanie mrozów. — 42 stopnie mrozu w Ontario. — 
Zagrożone plantacye tulipanów. — 1.200 podróżnych od- 
ciętych od światła. — Zima na Riwierze. — Walka roślin 
z zimą. — Zwierzęta a mrozy. — Walka zwierząt ciepło- 
krwistych z zimą, — Zachowanie się zwierząt zimno- 
krwisiych. — Zwierzęta przesypiające zimę. 

Powiedział niegdyś Goethe, że miło jest siedzieć 
w zacisznej izbie i słuchać opowiadań o tem, jak 
tam gdzieś na BbBałkanie ludy się czubią. Dzisiaj 
niestety czubienie się ludów na Bałkanie wywołuje 
deszcz grozy w całej Europie i z zacisznej izby 
można łatwo powędrować na plac boju. Możemy 
natomiast siedzieć w zacisznej i ciepłej izbie, słu- 
chając opowiadań o tem, jak to w rozmaitych 
stronach świata sroży się obecna zima. Mamy ją 
u siebie, zagląda ona do nas przez okna, wciska 
się za każdem otwarciem drzwi, ale nie jest tak 
złośliwą, jak gdzieindziej. Świadczą o tem doniesie- 
nia telegraficzne, ogłoszone przez prasę europejską 
w ostatnich kilku dniach. Wybierzeiny z tych do- 
niesień szczegóły najbardziej znamienne i podamy 
je w porządku chronologicznym. 

Otóż d. 15 b. m. zanotowały dzienniki, że w Trye- 
ście panowała zamieć śnieżna. Wiatr »bora«, pę- 
dzący z szybkością 85 kilometrów na godzinę, roz- 
nosił po ulicach tumany suchego śniegu, tworząc 
wielkie zaspy i znowu je rozpraszając. Równocze- 
śnie lelegram z Nowego Jorku doniósł, że w Ameryce 
północnej i Kanadzie nastały mrozy, jakich już 
dawno nie było. Temperatura w Nowym Jorku 
obniżyła się do 22 stopni C. poniżej zera, a z White- 
River w Ontario doniesiono, że termometr wska- 
zywał 42 slopnie poniżej zera. Go wobec tego mówić 
o naszej zimie? 

W dwa dni później telegram z Brukseli doniósł, 
że zarówno w Belgii, jak w Holandyi zapanowały 
mrozy, jakich nie pamiętają najstarsi ludzie, Wszyst- 
kie rzeki i kanały pokryły się lodem i wywołały 
przymusowe bezrobocie rybaków, Holenderskim 


plantacyom tulipanów zagroziła zupełne zniszczenie 
Na granicy hiszpańsko-francuskiej panowały wtedy 
zawieje śnieżne. Ruch na linii kolejowej Perpignan= 
Cerbóre został przerwany, a 1.200 podróżnych hie 
szpańskich musiało w Gerbere czekać cierpliwie nz 
otwarcie ruchu. Wyżywienie tylu osób na małej 
stacyi, pozbawionej wiaśnie dowozu, było bardzo 
lrudnem. Późniejszy telegram z Antwerpii doniósł, 
że temperatura obniża się dalej i wynosiła d. 19 
b. m. w Antwerpii 18 slopni poniżej zera, Ruch 
w porcie Antwerpii ustal naówczas prawie w zu- 
pe:ności. Nie oszczędziła zima nawet Riwiery, gdzię 
od zimna ucierpiały ogromnie ogrody kwiatowe, 
zaopatrujące zwlaszcza w róże, fiołki, goździki, 
tuberozy takie miasta, jak Paryż, Berlin, Wiedeń, 
skąd kwiaty rozsyłane bywają dalej. Zapotrzebo= 
wanie ich podczas karnawału jest wielkie, toteż 
ceny kwiatów podniosły się. 

Nawiązując do tego szczegółu, jedno z pism 
naukowych rzuca pytanie, jak wobec mrozu zacho 
wują się rośliny. Olóż niektóre rośliny już pod 
wpływem temperatury, wynoszącej zero do 3 stopni 
poniżej zera, zaczynają chorować, a wystawione 
dłużej na to niewielkie stosunkowo zimno, giną 
nawet. Znany botanik Rein, stwierdził zapomocą 
doświadczeń, że każdy rodzaj roślin ma swój ozna« 
czony stopień śmiertelnego mrozu, że jednakże te 
stopnie są od siebie dosyć oddalone. I tak liście 
i pędy begonii giną przy 2'2? C, poniżej zera; drzewa 
oliwne przy 4:19 poniżej zera, flolki dopiero przy 
mrozie, wynoszącym 93%., Wogóle rośliny nasienne 
wytrzymują mróz, dochodzący do 14 stopni; mchy 
giną przy mrozie 19 stopniowym, zaś rośliny niższe, 
żyjące w wodzie, wytrzymują temperaturę 165° po- 
niżej zera. Żyjące na lądzie rośliny niższe, znoszą 
mróz, dochodzący do 31° C. Stwierdzono, że ro= 
śliny mogą w pewnej mierze doslosówać się do 
temperatury coraz niższej. Rośliny, żyjące w strefie 
umiarkowanej i chłodnej, posiadają w wysokim 
stopniu tę właściwość i przyzwyczajają się do tem= 
peratury, Čoraz to niższej, oczywiście do pewnej, 
nieprzekraczalnej granicy. Rośliny podzwroinikowe 
nie posiadają tej właściwości, z czego wynika, żę 
nie jest ona przyrodzoną, lecz nabytą, 

Zwierzęta ciepłokrwiste, to jest pilaki i ssaki, po- 
siadają temperaturę krwi, niezawisłą od tempera- 
tury powietrza, a wynoszącą normalnie 37 do 40° C. 
Na zimę otrzymują zwierzęta owe nowe uwłosienie, 
względnie upierzenie, gęstsze i większe oczywiście 
niż w lecie. W ten sposób posiadają niejako zimową 
odzież, która zapobiega ubywaniu cieplika. W dal- 
szym ciągu zmniejszaniu się cieplika zapobiega 
u tych zwierząt zmniejszony przypiyw krwi do skó- 
ry, przedewszysikiem zaś zwiększona produkcya 
ciepła skutkiem przyspieszonej przemiany materyt 
Ażeby ta przemiana maleryi mogła się w sposób 
normalny odbywać, muszą te zwierzęta mieć odpo- 
wiednią ilość pożywienia. W przeciwnym razie nie 
mogą wytworzyć w organizmie swoim należytej tem- 
peralury krwi 1 giną. Śmierć następuje, gdy tempe- 
ratura krwi spadnie do 18° powyżej zera, co w oto- 
czającej atmosferze jest niewyslarczającem zupełnie 
ciepłem. 

Zwierzęta zimnokrwiste, jak ryby i żaby, posia- 
dają zmienną lemperalurę krwi, która podwyższa 
się iub obniża w miarę, jaką temperaturę posiada 
otaczająca je woda. Gdy woda jest ciepla, to cie- 
płą jest również krew ryby i na odwrót Stwier- 
dzono, że ryby zupełnie zamarznięte, po odtajaniu 
odzyskiwały życie i nie ponosiły żadnego szwanku 
na zdrowiu. 

Inaczej ma się rzecz ze zwierzętami. które prze- 
sypiają zimę, jak nietoperz, borsuk, jeż itd. Dopóki 
temperatura własna ich krwi wynosi 320 powyżej 
zera, zimno pobudza w nich przemianę materyi 
Gdy temperatura zewnętrzna spadnie do 6 stopni 
powyżej zera, temperaiura ich krwi zaczyna szyb- 
ko oziębiać się, a przemiana materyj wynosi zale- 
dwie tio normalnego stanu. W takiej chwili wspo- 
mniane zwierzęta zapadają w sen, podezis którego 
temperatura krwi może spaść do 2 stopni powyżej 
zera. Gly zaczyna się oduywać dusze oziębianie 
krwi, mogice spowodować Śmierć, zw zętła be 
dzą się i szukają ciepiejsze; kryjówai Tak odbywa 
się walka światła żyjącego z zimą. 

Wiedeński Oddział Uniwersytetu ludowe- 
go im. A. Mickiewicza ogłasza na niedzielę 25 
bm. następujące wykłady: 

W dzielnicy |, Eschenbachgasse 2 (sala Stow. 
Inżynierów i architektów) o g. 3:30 popoł, p. Sia 
Fałat: »Religia i sztukac. 

W dzielnicy H, Kaiser Josefstrasse 8, o godz. 6 
wieczorem, p. dr. W. Cukierski: »Praca zawodowa 
a zdrowiec. 

W dzielnicy XII, Rothenmihigasse 31, © godz. 10 
rano, p. dr. K. Bilewicz: »Praca zawodowa a zdro- 
wiec, 

W dzielnicy XX, Wintergasse 29, o g. 10 raną 
p. A. Inlender: »Konjunkiura gospodarcza w sroka 
19136 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 24 stycznia 1914. 
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zęstewrn, czerwonego niebies iern, żółtego a'hn białego nanlr'mn jedna p'e- 
rzyno 8x120 cm duża wraz z dwoma poduszkami ka*da 80x 0 em doża. 
ACR torznia napełn ons, nowem, szarem, trwaten pierzem K. 16. _ półpu- 
chem K. 20: „puchem K. *1, — usiedyncza pieczyny K. 13 14 i 16, pojedvu- 
cze poduszki E. 3, 350 14, pierz'ny 130x140 em. dnże K. 15, 18, 20, — podu- 
szki 9 x70 em. duże, K. 4:50 5, 50. "iernaty 180x 16 rm. duże K. 13, 15 i 18. 

pravagła ga pobraciem. orakowarie gratis, od 10 K. franko. 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45. (Böhmerwald). 
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nie) na 4 60/, bez poręki na 4 koronowe 

przyjmie szarsz Handel Jakóba Piekły w, spłaty miesięczne przez D'adal* Escomp:e 
Podgórzu. 84 31 Bure-u Bndapeszt YIH Rak"cri-ut. 7. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
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Gdjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa. 
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czysk Polserenia: do No vego Sacra. Kry- Połaczenia: a? Hntąrnetu Jass, lokana] sss O~tsseanto Zaxiuatsgu, Gwario 

nicy, Orłowa. Tarnobrzega. Sokala. Sam Delntyna, Aunintyna Jaworowa, Stojano- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyn» 

bopyczyniec, Grzymałowa. 

42:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia 
Połączenia: de Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina. 

818 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowier. 
Połaczonia: do Śzczncina, Tarnobrzeg: 
Beirona, Sokala, Sambora. Chyrowa Stryja 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztn. 

305 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiedni: 
Dołaczenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr 
Qławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadn 
Pragi. 

120 rano p.osob. Nr.31 do Oświęcimia prze 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wade 
wie przes Spytkowice. 

5*2© rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po 
łaczenia: do Wrocławia i Berlina prze 
Trzebinię, 

V40 rano, p. posp. Nr, B do Podwołoczys: 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: do-Szczu 
cina., Nowego Sacza, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Beisca 
Sokala, Ńiwnek, kawy Ruskiej, Sambora 
Brocow, Csortkowa, Kijowa. Odessy. 

6.26 rani p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą 
zecnia: do Wrociawia ! Berlina przes Trze 
blnie Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna 
Ołomuńca, Pragi. 

"Bl rano, p. osob, Nr. 15 do IPouwołoczysk 
Połuczenia: do Szozucina, iozwaduwa, Na. » 
bre-sia, *amhora, Stryja, Staniuławow» 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

10 runo, o. osib., Nr 41: do 7% ieliczki 
42 rano p. osib. Ar. bi. dy kucmyrzowa 
1 Mogiy. 

F2O sno p. p. csob, Nr, 41 do koweg 7a 
Kórza, Samlera, 5 ryia przez Pudy'ize- 
piaszów Fut szen a;do Wsavwic i Belni 
Tzez Kalwaryę, du £ woa, Źwaraunih 
Źukopanege, Lurlic Borysłewia, Justeni 
wic, Dianisiawowa, 'Tarzupvla. 

SU ranu, p. vecb: kr. ib dr © iednia, Gu 
wic, Wiecirwia Cieozyca, Opawy, Feins 

A szawy, 

O-86 ra ro, p. catb. Nr. 13 do Podwułoczysk 
1 kban, Feizireris: do Nowego Leze 
Orłowa Ian b efa, Jasia Dyr va 
Bekała Clysrwa canbc'a, Btianieiawuwa 
Fointeń, ktpjczyn ec, « bura a. 
1Dyc pał, r. Omub, na tò oe buctej, 08> hn 
emis przez Feagcrae-Pł>Br w, PFułrczeni: 
do Wadoio | Bieigka praus kbinaiję. 


1:42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy 
rzowa. i Mogiły. 


"57 po poł. p. osob, Nr. 14 do Wiedniz: 


do W:ooławia, Berlina, Opawy. 

"38 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Prag! 
Karlsbado, 

"51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łaczenia: do Szczncina, Nowego Sgoza, Ror- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Bokala, Ohyrowe 
Sambora, Stryja. 

"I0 po pol, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa 
Połączenia: do Szcznolna, Stróż, Jasła, No- 
wego Saoza. 

"25 po pol. p. Osob. Nr, 49 do Suchy, Zako- 
pasego, Nowego Sącza, Stróż. 

540 po pol. p. osob. Nr. 37 do Łańcuta. 
Poiączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 

"00 wieczór, p. osob. Nr. 116 de Oświęcimia. 
4d wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrociawia, przez Trzebinię, do Berlina. 

wieczór, p. miesz. Nr. Siv do Tarnowa. 
>  "'aczór, p. miese. Nr. 463 do Wieliczki 
% -tór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za 
a Uhyrowa, Sambora, przez 
łaszow. Połączenia. do Oświycimia, Wa 
dowie przez Kaiwaryę, Żywca, Gorlic, Mez 
Laborcz Przeniyśla, Sianek Lwowa 
+00 z leczór, p. osob. Hr. 6215 do Kosmyrzowa 
"45 wieczór, p posp. Nr. I do lekau, Bn- 
kareszitu, Konsiancyi. Połączenia: do Ohy 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopol: 
nkretem. 

~O wieczór, p. 0800. Nr. 17 do Podwoło 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa 
Samhora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskie, 
Pouharet. Bianek, Brouów, Husiatyua 
„zorlkuwa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
owa, Odessy. 

"lb wieczor, p. posp. Nr, 4 do Wiedni 
rełącz=nia: do Warszawy, iwanogrodu 
Felerubucya, 'Wrociawia, Berlina, Upaw; 

“agi. kachhuaiu 
où wieczur, p. pusp. Nr. L04 do Wiednia 

"BO wieczor, p. usua Nr. I9 do Lwuw. 

rorączenia: dy Wisucz<i, Jasła, Jyaquwa 
uysuwa, DRUILUa, DLyja DiuunuwtaWUWa 
RWurOWA, FiBLEK, NAaMbUrA, Stujauow 
„2D w nucy, p. oaao Nr, 47, do Nuweg 
ycza. KOihuzónia do Jfwięcimia, yw. 
away Uako,Bucgu, Oruwa Stro. 
howsgu Źagorza "sm ca, Ślanek, Busy 
sawia Buyja. StrazibiadOWA, 


Żywca Wadowic i Bielska pezes K 


wa, Stryja, Samhora: Chyrowa. ryę. 
407 p. pnev. Nr. 7. z Wiednia Połnezania | 7) Do poł Ne. 6 p. bosp. xa Lwowa. 
« Kariahadn. Pragi Otemnóńca, Onawy (5a | orania: od Jawor, Rawy raskia: 


nisławowa, Chyrowa, Sambora. Stevia 
"45 po poł, p. pasm, Nr. 6 z Wiednia, 
łączania: s Karlepadu, Prag), Oloma 


Wawy, 

15 po pot. p. oso, Ne lt z  Wialis 
446 o ool, o oh, Ne. 26 z Oświęcir 

Skawiuy. Połączenia z Wandowio pr 


Spyckowi06. 


szyna. Wrocławia | Jerlina przez Trzebinie 
3:30 w nocy p. Osnh, Nr 12 z Podwołoczysk: 
Połaczenia: z Odossy, Kijowa. Grzymałows; 
Zbaraża, Czartkowa Fusiatrua. Potutor 
Brodów, Stanisławowa Stryja, Sambora, 
Obyrowa, Sokala Jasła. Rozwadowa. 
4'52 rano. p. osob, Nr. 20. «6 Lwowa, Pota- 


czenia: od Stolanowa, Pndhajec, Ohyrowa |.-52 pn pot, o. 1900. Nr. 37 z  Brzeoła 
Sambura, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza | (Luudenbacza|. 
4:30 rano, p. posp. Nr. 103 s Wiednia. 480 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Pola 


nia Nowego Jącza, Jtrót. Jasta, Szozne 
414 wieczorem p, miesz. Nr. 654 s Wialio 
45 wieczóc, p Osob. Ne. (68 Podwsłno: 
Połączenia: z Kijowa. Diassy, Brodów 
worowa. [okan. Rawy ruskiej, Stryja, 3 
vora, Onyrowa, Nawaza 340z8. Strół. 
sta, Szozuciua. Í 
53 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, B 
bora, Nowego Zagórza przes Suchą, 
łączenia: z Ławoczusęo, Borysławia, 
uawio, Gorlice, Orłowa, Bielska i Wado) 
przaz Kalwacyę. 


K-Bb rano, D. osob. Nr. 48 z Noween Zazó- 
rsa przez Ńnohe. Połączenia: z Gorlic, O- 
trwa, Zakopavego. 

6:00 rano, p. posp. Nr A z Wiednia, Pota- 
nia: s Berlina * Wrocławia przez Bogutnia. 

6:32 reno, p. posp. Nr. 2 z inkau, Połacze- 
nia: z Konstantynopola przez Korstuncye 
Bukaresztu, Zaleszozyk, Dalatyna, Podha 
jec, Nowego Zagórza Chyrowa. 

7:20 rant, p. Osob. Nr. 1% s Oświęcimia. 

720 rano, p. Osob. Nz. 412 z Wieliuski, 

73 Nr. 8312 u Kocmyrzowa 


+ 


I Mogiły. * 1-10 w. „szór, p. osob. Nr. 6216 z Koomyrzo! 
"68 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia vreo | Jasła. 

Podgórze-Fłaszów.  Połaczenia: z Żywo |119 p. posp. Ne. 1 s Wiedala. Poiyax 

Ruchy, z Wadowie przez Kalwaryę i Spyt] z Karlsbadu, Prag, Ołonańca, Opat 


kowica 
8:15 rano, p. osob. Nr. 115 s Tarnowa. Po 
łaczenia: s NowegoSącza, Jasła, Stróż. 
8'44 rano, p.osob. Nr. 18 z Łodwołoczysk, Pu 
łączenia z Kijowa, Odessy, Qzymułowa, lwa 
nia Fnatego. Husistyna, Czorikowa, Zbaraża 
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Brodów, ickan, Siunisiewowa, Rawy ruskie, | niec, drodów, lozan, Rawy T 
Podbsjes, dianek, Chyrowa, Nowsgo Sacsa | Podhajec,  "iauek, Śtryja, Sawm 
8:00 rano, p. osob. Nr. 4] s Urauicy. Pots Jokala. Tynowa, Jasta, BRozwadow 


czenia z Warszawy, 

Bb rano, p. osob, Nr. 13 s Wiedaia. Poty 
czenia: a Orumuńca, Opawy, Uieszyca 
Bielaka, Wocłarwia, Barlina, Uliwic, Wa 
rawy. 

11:30 rano, p miesz. Nr. 462 s, Wielicaki. 

LI'DB raco, p. oson, NE. ŻY s Więdnia, 

1:58 rano, p. osb, oNr. Gżie z Koomyrzow 
i Mog:ty 

1'10 p. poł. p. osob. Nr. 114 co niedziel; 


towa, Krynicy, Nowego 5465s, 
Jtcóć, Szozacina. 

"45 wieczóc. p. osob, Nr; 19 a Wiedz 
Połączenia: s Pragi, Jłomańca, Opa 
"24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z iRsoszov 
Połączenia: od Jasta, Rozwadawa, Orto 
Kryaioj, Nowego Nącza, Stróż, Nowe 

Zagacza, Szozacina, Wieliczci. 

«1-35 wieszóc. p. osob. Ne. 4i s Nowego. 
sza przac Suchą, Połąszoaia: od Orło! 


CzWArIKi | święta s Tarnowa, Polączenia | Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Piela 
z Nuwego Spora, SZCZUCINA. i Wadowio pwos Kalwacy 
iH p. pol, p. 060D. Nr. -6 se Lwowa. Pots | |'38 w nooy, p. posp. Nr. 9 z Wiedi 


czenia s Bamhora, Stryja, Chyrowa, 5: 
kale Dynowa, Jasia Hozwadowa, Nadhrze 
sia, Nowegu Bacze, SLIÓZ, Jasia, SBCKUGA. 


Potączania: s Kacśsadc, Peagi O a 
Wrosławia | Aeriina. przes Trzobiaię, M 
skwy, Fotarabncga, Watłaawy. 


ARTUR GRUSZECKI. 


s rzebudzenie. 


(Prawą przadraka | przekłada zastrzeżono). 


Relnherc spojrzał przelotnia w stronę 
irniakowskiego, mrugnął okiem potaku» 


e mó wiąę: 

o rozstrzy n pryncypał, 

Cha m z po ony Miam eotnął się, 
ysłuchując się pilnie rozmowie Podh- 
ewerą z żydami. 

Tymczasem w gabinecie, Wachłowski o- 
pwludał Lelickiemu: i 
|-— Wie pan, na wsi, przynalmniej u 
nie, stosunki są niemożliwe. Chłopstwo 
praz z wiosną ucieką do Prus. Płać, proś, 
ema robotnika, W bolu wszystko mar- 
jeja, długi rosną... sprzedałem tedy wieś, 
stało mi dwadzieścia tysięcy i przenoszę 
; dla dzieci do kę Beg 

m- Tak, tak, słyszałem od wielu obywa 
, te na pograniczu Prus, brak wielki 
sinic może papierosa? — podał Le- 


— Dziękuję.. co to brak, weale go nie- 
„ Otóż Enajomi i sąsiedzi radzili mi, a- 
bym udał się do por w sprawie umiesz- 
enia mego kapitału, 

'— Bardzo chętnie... zatem dwadzieścia 
sięcy... najpewniejszą lokata, to hipoteka. 
|= Otóż to.. a jaki procent? 

m=- Zaraz po Towarzystwie, można dos- 
ić sześć, R mą trzecinf, siedem r i 
== Q, to mało! Tysiąc czterysta rocznie, 
mam troje dzieci. Sądziłem, że co naj- 
miej osiem a może dziewięć procent. 
am żonę gospodarną, oszczędną; dwóch 
siadów obiecało mi dać synów na stan- 
ę, no i ja mogę znaleźć jakieś zajęcie... 
koś żyłoby się, ale przy siódmym bąr= 
o ciężko, 

,— Przy pewnej lokacie trudno o wyższy 


Zyd skłonił się niziutko i szepnął: 

— Co pan dziedzic rozkaże ? 

m Opowiedz tu o tej lokacie, 

- Nu, co tu wiele gadać? Tu na Mura- 

wskiej ma kamienicę bardzo wielką I 

Farbstein Stanisław, a naszemu 

. On na spłatę wspólni odu ma- 

iiakturnego potrzebuje dwadzieścia tysię- 

: Jamu bardzo pilno, to on daje dziesięć 

ocent, 

— Masz wykaz hipoteczny ? | 

— Dlaczego nie? — wyjął papier, — on 
jest... to najpewniejsza lokata, 

Lelicki przeglądając, rzekł drwiąco : 


? Przecież pieniądze paną nie mieszczą 
i w sumie wartości kamienicy ? 

-— Jakto? Go pam mówi? 

-— Nie mówie do ciebie, ale do pana 
— niech pan posłucha, 


zle pr bankiem, czy to nie 
a 


Czuje tu jakiei krętnotwo, — rzekł 
L to aieczysia sprawa. 


- [ ty śmiesz to nazywać pewną loka- - 


« 


zada 
- EAS gui 
% v masiy JB 


Powiedz mi pan, — odezwał się Wa- 
chłowski, — czy firma Wawelberg i Rot- 
wand pewna? bezpieczna? 

= To jedna z najbogatszych. 

— Więc jeśli ona po moim numerze da- 
łą trzydziości tysiący, kamienica tego żyda, 
daje chyba gwarancyę. 

— Tak się wydaje, a jednak ja nie dał- 
bym i grosza, w dodatku dziesięć procent, 
to coś podejrzanego. I dlaczego niema w wy- 
kazie nie o oficynach ? 


(Nigy dalagy nastąpi) 


Ba artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadne! odpowiedsialności. 


Odżywoza | uzdawiająca siła 
trenu jest snąną ogólnie, faktem jednak 
legi $s bardso mało osób może sią prze 

awysiężyć przy sażywaniu tej nieemyacsnej 
i ciężko strawnej oliwy, Kto sas ras spró- 
huje tranowej Emulsyi Bsotta, nigdy wię 

sej nie wróai do zwykłego tranu, gdyż 
oreparat ten jest tak amaczny i latwo 
ztrawny, ka s przyjamnością go tak star- 
3i jak | dsiegt gażywają, Przytem tranc- 
wa Kmulgya Szotta przez swą domleqskę 
orzawyższa wariością odkywczą *' użyte 
axpością gwykły tran i dlatego tām gdr 

chądą! o stała waraoenienie ciała, tak u 
forosłysh jak i u dzieci powinna mieć ga- 
stosowanie trarowa mulsya Scotta z 
mianowiet" przy oałabieniu. przeziebleniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy delikatnsj budo 
wi kości orzy schudnięciu, po chorobie i 
t p ale o Emu!sya Sootta a nie ta 
F4 (Tns 

Qena oryginsinat flaszki K 250. Do 
pab- gią wa waryktkich aptekach. ZA 
padasłąniegm LO h. w znaczkuci: po 
sgtowych do firmy Scott i Bown, Sp 
Bo p. Wiedeń VIL s powołaniem si: 
ma nowyśące ogłoszenie nestrpl je- 
ftnoravowa przesyłxa próbki przez ja 
dna z amer 


grom do Zn3d 
bi »% PR: 


ZER „kół Tt 


NME TOT 2 1 
:: BROWAR :: 
książet 
S*nguszków 
w Tarnowie 


„sdoea BEOB ZEYRON LE A, pioi 


M. rcewa bis Etna j a 
vysokej waski Społ) Kiri 
Biżstężii - o] fe h 8 pi Ńżu 


Ruóńskiczo. Sponta OŚĆ 

Byla RZOSBE WC Dre i | 
pica przeor nojw żoże Doooy, oko 
she, jako pracdrwa pwo uu wa. 


Gaseralna zastopala ps ażo0 ou a ą 
czas główce ekłucy, lodcuwnie, kule do ut 


Kreków_  Grresórzki 
Jóre( Llanca | Ipöika 
ul. E Zówmicwckieżo 54 
Biura samówia” : Piac W W. Swiętsch L. 11 


„GŁOS NARODU" z nia 25 stycznia 1914. "a 


£ w 


t 


Florentyna z Winiarskich 
BROSIGOWA 


przeżywszy lat 88, zmarłą 
w Czarnym Dunajcu dnia 23 
stycznia 1914. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miej- 
scowy odbędzię się w poniedziałek 26 
b. m., na który to smutny obrzęd stro 
skany syn zaprasza krewnychi znajomych 


SSkUBLE: 


uralna 
46 11) 


żył SŁYŁAW A7DNO JOW 
Komunikat. 


Dodatko»e opodatkowanie wódki. 


Z powodu podwyższenia podatku od wó- 
dki będą poddane dodatkowemu opodątko- 
waniu po 50 halerzy od litra alkoholu wszy- 
stkie zapasy napojów alkoholowych, znajdu 
jące się od dnią 1 lutego 1914 w handlu i 
u stron prywatnych. Co do zgłaszania tych 
zapasów, celem; wymiaru dodatkowego po- 
datku będą obowiązywały w ogólności takie 
same postanowienia, jakie wydane zostały 
przy sposobności podwyższenia nodatku od 
wódki w roku 180] reskryptem Ministerstwa 
skarbu z dnia 13 lipca 1901 Dz. p. p. Nr 105 

Druki na zgłoszenia zapasów podlegających 
dodatkowemu opodatkowaniu wydsją iuż o- 
becnie bezpłatnie Urzędy podatkowe i Od- 
dziąły straży skarbowej. 


: Dr Józef Jasieński : 
ordynuje w chorobach nerwowych od 
godziny 3 do Ś-e]. 


ul. Karmelicka 29. TELĘTON 
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MASTI kostek,5. l 


i Żądajcie zawsze wyraźnie kostek 
z nazwa MAGGI 


I znakjem ochrannyni krzyż w gwieździo. 


E 


ia 
1 
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Nie pazwoigis sobie naraució ọIcge lanegej 


NOCIA a „b. LNM >< "FN. 
mei wawy s Mzgazyn Nowości i Bielizny dla P ń: „ buskanesłodkie 


włości. i 15 m czek zoazen * Z ke 
s Ogran' „1a roręka w Kranuwie 


swych P. w ee na III roczne PRE i dy | m | ( d d ł UJ 


Walne Zyromnadz nie hed B js; @ L | a] R C d oferuje en gros zu 1 ka K. 190, 


w an edsfełak dna 2 tu' cą [4 4 "m 4 =; d ovłatnie za zziiczką 
wpo w lita’; gopi echranki w Per PRZEDTEM ZIMLER 1 SKA 


Nr 15. _. . „GŁOS NARODU“ z dnia 25 stvcznia 1014. Str. 1 


| 
dz. XI! nrz” `), Kog Hd 87 7 następu- d Sandor Wiener s 
Jar arzad inm en t . TIR - ©) . a [3 
A Arin a ania E ot z ost t- zostal prze niesiony z Linii R-B 


Di on zwyszaj» ga Wauaga gyromaazenin * Eksport migdałów i or'echów * 


baen om nna Ul. Floryańską 35 > PrReszBuke 


3 Od rytanie sprawozdania z lustrac:i sẹ- Wysyłki próbn e uskutecznia się: 


d- we, Krev, rog ul! w e 

4. Spraw $i-ule Komieyi rewizyjnej ram (rog ulicy św. Marks) telefon Nr Ka od 5 kg. wzwyż 

hroria rre uutów wa rk 19 3 e wnioski: m poleca po cenach bajecznie niskich : = A j 4 

na ' dzielenie shaolutorrnum Dvrekceyl ; s - 3 

5 Uchwalenie dywidendy | rugd'im’u czyste- Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X225 cm. Na PAN h Í cugZki złole 

go yatu z roku 1913, Nr I. 3 sztuki Kor. 10750 6 sztuk Kor. 20:60 bb TI 3 sztuki Kor. 17— 4 sztuk K. 2359 I 

$, Wnirs'k Raav nadzorerej o przvatanterće NrIII8 w 12506 , „ 2850 riv3 , „ 16806 p „30— di: p nów | peń 

MRE „JEM "un... | RĘCZNIKI podenn biale z pąłowym lub granatowym szłakie n maer wlezięcznie 4 © 

d w ë a, 2) iki i i , 14 

Ć Wybór ustę u Stych K zł nków do Rady ęczniki p ócienne białe z pąsowym lub granatowym zibi n miesięcznie 4 K 

an z rez j Nr 1 pół tuzina K, 6:— 1 tuzin K. 1150, Nr II pół izina K, 7— 1 tuzin K. 1850. bar ÓW hz 

B Zatwierdzenie wyboru dyre yi Scierki do naczynia po K. 3.40 i K. 420 za 1 tuzin. de a 

Y Wnioszi i lu'erpais ya 4 Dostawa wsrędz'e — Kto 
Dyrekcya, "EB Przesyłki picztowe nonad K. 59 franko. chre tano kunić zegarok | 


łuńcuszek, niechaj nuatych: 
WZSUNY TT TATE TE AAT misst napisze 


hrazen IIA F ar a a a err, P Lashom, pa skiej 


gol C MAGAZIN DLU SZTUKI KOSCIELNE E: Hitik w 


A Bkatrakt orzechowy ; 


ca 
Pw. liwe 6170 A H do farbowania j 
i mydła „ZEIDJE“ " |, | YA ih | | (3 uh oj 
|E 


ds sky MASSA 5 Juann dozefowieza, nertumra 
NA sent anerch W. Kraków, ul ca Bracka I, 2. — poleca =d | Jaro nieszkndliwy Śrudek kosmetyczny (w 
jed: ym fiaconie) nasz ekstrakt uadaje się 


krola ira ana —- Nisa "nsn a wiezs artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrando!e, Lichtarze, Ornaty, 4 AISE Fo opara Birer Shii 


K jie uajćów a z m Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kość. [fá | gnłowi łv-h, lub rudych aa ka: or brunatny 

Oryentacyinei Perium2rvi , ZEIDIĆ = Najstarsza firma dla sztnk. kościs nej  :: A. szatyn i b.ond. m sę 5, — fasor 
; pr boy 

G. ece, Brcka Bośnia. SSYWYWUYU JYYYWYWYWVAYUWYWU TETELIEY | sprzedaż FE Rrasowieżu Roma 1 SE 


M |i. Hinaka i Sp», Fe. Zop tha i Ski 
Tan a czeskie pierze ISporna i Ski i Z. Komorowskiego 
fn 1 k loBrarego 'ar'-po pierz» poż Lwowie u P. Mkolascha I Sp 

Kome Jerszcp K. 2, pó i Bəacueka, 


OK ej bistego ky "+0, * inłowo R ata l 
cz 4%, d biego miek kości Du h F 
O A E Asim A 


7 40, lersz gat A 840, "2. 


ego prelu t — białego K 2 nj Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 

przece prela pierai- wego K. 14:40 g' wiclka ilość resztek. By zaradzić temu nagromadzeniu materyi, 
low: „,cściale v+sie:uczarw.nav'i u t uszon Wszystkim wsvółcierpiącym donoszę bes 
mierzyna sibo riers’ IS0x 14 em a K jest in zmus uj ` płatu e w jaki ap sóh nsiag ę'am przy dius 
© o, 19—. I6- . 18—. 2 —, %Ux4' Sprzedać ie za k żda CR ęķ a mianowicie: gich i ciężkich dolegliwościach astmy. trwnią 
rm a E i —, 15—. 18.—, 2):—, "o- pomoc | nad-nodzi-wany 6kuiek, Na żąda 


40 — 45m- resztek za Kor. [8. 


Resztki składają s ę: 
Z różnych maerył na ub anie w modnych kolorach. 
Z pościeji vier szej jakrści w paski czerw. liliow. lub nicb. 
Z oł tna bi:łego na bieliznę lud pościel. 


dusyba *Cx'A cm a K. 3 —, *'40. +fx' u 
w ak 450 5:0. 6—, M terace tó 
si rne p Ir”-ch czesei uu łóżeo » K. 27 , 
iensza K. 335—, Wy ył a Iran O ra zat. 
va K O=, wzayz. Wymia' a dorwolon 
a nieodoowi «nio zwrot piene zy. * ón | 
Cenniki d rmo wabia r Sachsel, 


W nie służę adres mi wyiecz nych zunełale 

W ub reż 2: śsiowo w różnych m ajszowościach 

Austryi, Nowa ia metoda daje sia znstosa- 

wać 2 wido zuymi r zuliatami przy wszykte 
kich d legliw Ścisch oddachowych. 
Katar k .nałów oddecho.zych 
Bron’ h.t, 


1y rj rert» 
Lobes k. 'i YB a eze ezólnia zas'arznłe wypadki astma) 
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